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Order Wstęgi Ilu-dla E. Ochaba
Order Odrodzenia Polski-dla tera
Najwyższe odznaczenia
wyrazem uczuć przyjaźni
Drygi dzień wizyty w ZM
KAIR (PAP). W poniedzia 

łek w godzinach wieczor
nych w salach dawnego pa
łacu królewskiego Atadin od
była się uroczystość wręcze
nia najwyższych odznaczeń 
państwowych. Prezydent Zje 
dnoczonej Republiki Arab
skiej, Gamal Abdel Naser, 
wręczył przewodniczącemu 
Rady Państwa PRL, Edwar
dowi Ochabowi Order Wstę
gi Nilu, zaś jego małżonce 
Order Kamal. Przewodniczą 
cy Rady Państwa PRL wrę 
czył prezydentowi Gamal 
Abdel Naserowi i jego mał
żonce Ordery Odrodzenia 
Polski I klasy. W uroczysto 
ści dekoracji uczestniczyli ze 
strony ZRA wielki szambe- 
lan El Sezahed, zaś ze stro
ny polskiej dyrektor Gabi
netu przewodniczącego Rady 
Państwa, Franciszek Nowak.

Prezydent ZRA i przewód 
niczący Rady Państwa PRL 
podkreślili, że odznaczenia 
są wyrazem uczuć przyjaźni 
zarówno dla odznaczonych, 
jak i dla narodów obu kra 
jów za ich dążenia i dzia
łalność na rzecz umocnienia 
pokoju i współpracy między 
narodowej.

Następnie prezydent Gamal 
Abdel Naser wraz z małżonką 
wydał w salonach pałacu Ab- 
din uroczysty obiad na cześć 
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL, Edwarda Ochaba i 
jego małżonki. Ze strony pol
skiej obecne były osobistości to 
wąrzyszące Edwardowi Ochabo 
wi w jego podróży oraz amba
sador PRL w ZRA, Kazimiera 
Sidor. Ze strony gospodarzy 
obecni byli premier ZRA, Za- 
karija Mohieddin, wicepremie
rzy, czołowe osobistości życia 
politycznego i gospodarczego 
kraju oraz ambasador ZRA w 
Polsce, Saa.d Afra.

W czasie przyjęcia Gamal Ab 
del Naser i Edward Ochab wy 
mienili toasty. Przyjęcie upły 
nęło w bardzo serdecznej atmo 
sferze.

Prasa egipska
o wizycie E Ochaba
KAIR (PAP). Cala prasa 

kairska zamieszxza obszerne 
opisy powitania Edwarda O- 
chaba, na lotnisku kairskim 
przez prez. Nasera, publikuje 
liczne zdjęcia z przejazdu a 
lotniska do Kairu'wśród wiwa 
tujących tłumów, jak również 
ze spotkania w siedzibie pre
zydenta ZRA a także cere
monii wręczenia odznaczeń.

Dziennik „Al Achbar” zwra
ca uwagę na znaczenie roz
mów politycznych, rozpoczy
nających się między obu mę
żami stanu w Kairze.

Polska jest tematem pB»sy 
egipskiej już od kilku dni.

Drugi dzień oficjalnej wizy
ty przewodniczącego Rady Pań 
stwa PRL Edwarda Ochaba w 
Zjednoczonej Republice Arab
skiej upłynął pod znakiem roz 
mów. O godzinie 11 czasu miej 
scowego rozpoczęły się w pała
cu prezydenckim Kubbeh roz
mowy między E. Ochabem a 
prezydentem ZRA, Naserem.

W toku 3 i półgodzinnych 
rozmów poruszono szereg 
problemów związanych z ak 
tualną sytuacją międzynaro 
dową oraz sprawy dotyczą
ce dalszego rozwoju stosun
ków dwustronnych.

Zanim przystąpiono do o- 
brad korespondenci prasy,
® Dokończenie na str. 2

„7" ., jesteśmy I pozostaniemy“
(Skrót przemówienia I. Kliszki we Wrocławiu)
W tysiącletnich dziejach 

państwa polskiego — pod
kreślił na wstępie Zenon 
Kliszko — przełomowym 
wydarzeniem był nasz po
wrót nad Odrę, Nysę i Bał
tyk. Osiągnięcia 20-letniego 
dzieła zagospodarowania o- 
raz integracji Ziem Za
chodnich i Północnych z 
Macierzą należą do najwy
bitniejszych zdobyczy socja
lizmu w naszym kraju, sta
nowią uzasadnioną dumę 
narodu polskiego.

Z. Kliszko przypomniał, że 
niegdyś istniało na tych zie
miach tylko 6 niemieckich

uznanie I silną pozycję w 
nauce światowej.

Powstanie i rozwój pol
skiego szkolnictwa wyższe
go i nauki na Ziemiach Za
chodnich i Północnych to 
jedna z najpiękniejszych 
kart, które ofiarą krwi i tru 
du zapisał naród polski w 
walce o polskość tych ziem.

Zenon Kliszko zaznaczył 
następnie, że jedynie naród 
zjednoczony, owładnięty wiel 
ką, postępową ideą społecz
ną, zdolny jest do wiel
kich czynów. Jedną z głów
nych przyczyn klęsk nasze
go narodu w przeszłości by-

uczeini zdolnych kształcie 6,5 >0 jego wewnętrzne rozbicie
tys. studentów. Dziś 21 wyż
szych uczelni kształci 65 tys. stu
dentów. Wykształciły one 96.700 
różnego rodzaju specjalistów, 
tj. trzecią część kadr inteli
gencji promowanej w Poise

towyrn, rybołówstwie, ośrodki 
naukowe na Ziemiach Zachod
nich i Północnych zdobyły

Edward Ochab i Gamal Abdel Naser w czasie 
rozmów w Kairze. CAF — Telefoto

Memorandum kościoła ewangelickiego 
fest aktem odwag!

RZYM (PAP). — Wtorkoj oczywista i nie podlegająca 
wy „II Messaggero” ogłosił dyskusji — kończy „Ii
artykuł Carlo Trottera, po
święcony sprawie memo
randum niemieckiego ko
ścioła ewangelickiego.

Memorandum jest aktem 
odwagi i zasługiwałoby na 
małą pokojową nagrodę 
Nobla — pisze Trotter. 
Jest ono wyzwaniem rzu
conym oficjalnej polityce 
rewizjonizmu. Stawiając w 
kłopotliwej sytuacji mini
stra spraw zagranicznych 
Schroedera. Otwiera ono 
dyskusję, w której zabiorą 
może pewnego dnia głos 
dwaj wielcy sprzymierzeń
cy. Trzeci sprzymierzeniec 
— de Gaulle zajął ja,sne 
stanowisko: granicy na
Odrze i Nysie jest Śhwfcna,

polityczne, . wynikające z 
niesprawiedliwości społecz
nej. Budując Polskę Ludo
wą uwolniliśmy się i od tej 

, spuścizny przeszłości. Stwo- 
Ludiowej. W szeregu dziedzinach. ... niezmszczal-Jak np. w matematyce, fizyce rzyilomy nowef> niezr.iszLzai
teoretycznej, budownictwie okrę ne przesłanKi jedności poli

tycznej narodu polskiego.
Z. Kliszko zaznaczył na

stępnie, że za naszą 
, obecnością na Ziemiach 

Zachodnich przemawiają 
wszelkie prawa. Prawa 
historyczne i nioralne 
utrwaliliśmy ciężkim tru
dem odbudowy tych ziem, 
podwojeniem ich majątku 
trwałego, 16-krotnym wzro 
stem produkcji przemysło
wej, osiągnięciami we 
wszystkich dziedzinach ży
cia.

Byliśmy tutaj, jesteśmy 
I pozostaniemy — oświad
czył mówca. — Granica 
na Odrze i Nysie jest 
ostateczną i nienaruszalną 
granicą między Polską a 
Niemcami.

Pokojowe i przyjazne stosun
ki Niemców z Polakami, które 
my pragniemy budować — mo
gą bazować jedynie — jak wska 
żują to również rozsądni lu
dzie w NRF — na uznaniu real
nych i nieodwracalnych faktów. 
Wszystko, co fakty, te próbuje 
kwestionować, jestł sprzeczne z 
interesami pokoju w Europie.

Sprzeczny jest z nimi re
wizjonistyczny program rzą
du bońskiego, ponownie wy
łożony przez kanclerza Er
harda; przeciwko nim wy
mierzona jest nagonka pro
wadzona przez Bonn wobec 
NRD; zagraża im w sposób 
bezpośredni dążenie NRF do 
zdobycia broni nuklearnej.

Dziś, po wszystkich 
oświadczeniach Bonn — 
oświadczył Z. Kliszko — 
noszących cechy szantażu, 
groźbach podjęcia własnej 
produkcji broni atomowej, 
nikt nie może mieć wątpli
wości, że celem planów „wie 
lostronnych sił nuklearnych

NATO” i innych tego typu 
koncepcji jest właśnie zaspo 
kojenie nuklearnych ambicji 
militarystów z Niemiec za
chodnich. Rząd NRF nie re
zygnuje z tych planów, li
cząc widocznie na to, że 
ostatecznie dobije się ich 
realizacji z pomocą USA. 
Rząd boński stawia na te 
siły w USA, które forsują 
neodullesowską politykę „na 
krawędzi wojny”, wzmaga
nia napięcia i interwencji, 
tę politykę, której najgroź
niejszym przejawem jest o- 
becnie agresja USA w Wiet 
namie:

Monopole USA zainwesto-
# Dokończenie na str. 2

Ii bor Kliszko
wśród rolników

Obchody 20-lecia nauki
na Ziemiach Zachodnich

Politechniki Wrocławskiej 
rozpoczęła się wielka sesja 
naukowa pt. „Nauka a spo
łeczeństwo na Ziemiach Za 
chodnich w latach 1945— 
1965”. Jest to główna impre- 
a naukowa Jubileuszowych 

Biura Folitvcznego, sekretarz obchodów 20-lecia nauki 1 
kc PZPR Zenon Kliszko od- j szkolnictwa wyższego na 
wiedził we wtorek — jedno Zj, h •ripmiach przodujących kółek rolniczych j tycn Ziemiacn.
na Dolnym Śląsku — w miej- -tir nKmHneh tYlenarnvch scowości Radecz, pow. Wołów, i W obractacn ptenarnycn
W czasie spotkania z rolnikami sesji, kiOrym pyzewodnlCZJ i 
z. Kliszko szczegółowo łntere- wiceprezes Wrocławskiego
Ä ftJKSESl PprraacUpo-' Towarzystwa^ Naukowego
Iowach.

WROCŁAW (PAP). Wczo-I brało udział około 500 u- 
raj przed południem w auli i czonych, reprezentujących

' wszystkie ośrodki naukowe 
liczne placówki

prof, dr Jerzy Skowroński,

Światowa Rada Pokoju 
apeluje o położenie kresu 
agresywnej wojnie w Wietnamie

Polsko-węgierska umowa handlowa
Ponad dwukrotnie 
wzrosną eiroiy towarowe
WARSZAWA (PAP). 23 

bm. podpisano w Warszawie 
umowę między rządem pol
skim i rządem węgierskim 
o wymianie towarów i płat
nościach na lata 1966—70 o- 
raz protokół do tej umowy 
na rok 1966.

Obroty towarowe między 
Polską a Węgrami w następ 
nym pięcioleciu wzrosną po 
nad dwukrotnie. Umowa 
przewiduje wysokie tempo

W telegraficznym skrócie
• Od dwóch tygodni panują 

w Szwecji ostre mrozy. Tak 
wczesnej i surowej zimy nie 
notowano od 1919 roku. W śród. 
kowej Szwecji temperatura spa
dła w poniedziałek do 30 stop
ni poniżej zera. ® Wraz z na
staniem surowej zimy, na Bia 
łostocczyźnie pojawiły się wa
tahy wilków. ® Drezdeńska fa
bryka telefonów, Veb Funwerk, 
zamierza podjąć na szeroką 
skalę produkcję telefonów do 
samochodów osobowych oraz 
przystosowanych doń specjal
nych stacji telefonicznych. ® 
W ogrodzie zoologicznym stoli
cy Syjamu, Bangkoku, zdechł 
hipopotam, którego publiczność 
„uraczyła” parasolem i parą 
starych butów. ® Według nie
oficjalnych danych ujawnio
nych przez Scotland Yard, war
tość zrabowanych w uh. tygod- 
niu klejnotów w jednej z firm 
jubilerskich na West-Endzie (vtf

wzrostu obrotów w zakre
sie maszyn i urządzeń.

W latach 1966—70 nastą
pi również poważny wzrost 
wzajemnych dostaw surow
ców i materiałów do pro
dukcji. Główne pozycje pol
skiego importu z WRL — 
to tlenek glinu, boksyt, pro
dukt?/ naftowe, wyroby hut 
nicze, półfabrykaty alumi
nium i wyroby ogniotrwałe 
Do "WRL eksportować będzie 
my węgiel kamienny, koks, 
aluminium, chemikalia, wy
roby walcowane i inne to
wary.

Ponadto WRL dostarczać 
będzie: nasiona roślin pa
stewnych, farmaceutyki o- 
raz szeroki wachlarz towa
rów rynkowych, jak tkaniny 
bawełniane i jedwabne, o- 
buwfe skórzane, artykuły ga 
lanteryjne, melbie, telewizo
ry itp., a także wino, wino
grona oraz inne świeże owo
ce.

Zgodnie z protokołem o 
wymianie towarów na 1966 
r. obroty towarowe wzrosną 
o 14 proc. Protokół przewi
duje, poza towarami wyni
kającymi z umowy wielolet
niej, zwiększenie wzajem
nych dostaw maszyn i urzą
dzeń, surowców i materia-

Messaggero”.

® DAR-ES-SALAM (PAP). — 
Po 9-godzinnej sesji parlament 
sudański uchwalił 145 głosami — 
przecinko 21 (przy 2 wstrzymu
jących się od głosu) ustawę roz 
wiązującą Sudańską Partię Ko
munistyczną i zakazującą jej 
wszelkiej działalności.

® BRAZZAV1DLE*(PAP). Ra
dio Leopoldville oskarżyło 23 
bm. b. premiera Czombego o 
zabójstwo wielu tysięcy Kongij 
czyków w szczególności wojsko
wych, którzy zostali rozbroje
ni i zlikwidowani w trybie ma
sowym przez milicję Czombego, 
składającą się z obcych najem
ników.

* * *
® WARSZAWA (PAP). „Z tam 

tych dni” — taki tytuł nosi 
wydany przez „Książkę i Wie
dzę” zbiór autentycznych wspom 
nieó ludzi, którzy w szeregach 
’Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa walczyli prze
ciwko zbrojnym bandom i wro
giemu podziemiu o utrwalenie 
władzy ludowej.

*---- &---- * ,

Projekt radzieckie]
rezolucji w 0\1Z
NOWY JORK (PAP). Delega

cja ZSRR złożyła w Zgroma
dzeniu Ogólnym NZ projekt 
rezolucji dotyczącej niedopu
szczalności ingerowania w 
wewnętrzne sprawy państw, 
jak również obrony ich nieza
wisłości i suwerenności. Dysku 
sja nad projektem rezolucji 
odbędzie się wkrótce, w pierw 
szej komisji Zgromadzenia 
Ogólnego.

SOFIA (PAP). W wyniku 
polityki wzmagania amery
kańskiej agresywnej woj
ny, sytuacja w Wietnamie 
pogarsza się — głosi uchwa 
lony w Sofii apel Prezy
dium Światowej Rady Po
koju.

Prezydium ŚRP wzywa 
do jeszcze większej mobi
lizacji sił pokoju i wolno
ści na całym świecie, po, 
to, aby zażądać od USA, 
położenia kresu agresywnej 
wojnie w południowym 
Wietnamie, wycofania stam 
tąd wojska i broni, przy
znania płd. Wietnamowi 
prawa do samodzielnego 
rozstrzygania o swoim lo
sie, niezwłocznego przerwa

w kraju i 
zagraniczne.

Wieczorem w Hali Ludo-: 
wej odbyła się uroczysta a-, 
kademia z udziałem przed
stawicieli władz, uczonych 
młodzieży studenckiej i spo 
łeczeństwa Wrocławia. Nad 
prezydium wielki orzeł pia 
stowski — w otoczeniu her
bów 7 województw zachod
nich i północnych.

O godzinie 17.00 przy 
dźwiękach poloneza Chopi
na na salę wkracza pochód 
senatów wrocławskich szkół 
wyższych oraz przedstawi
cieli uczelni Gdańska, Gli
wic, Olsztyna, Opola, Szcza 
cina i Zielonej Góry.

Zebrani serdecznie witają 
przybyłych przedstawicieli 
najwyższych władz partyj
nych i państwowych: Zei
nona Kliszkę, Adama Ra^ 
packiego, Stanisława Kul* 
czyńskiego, Zenona Nowaka» 
Witolda Jarosińskiego, Hen* 
ryka Golańskiego.

W uroczystości uczestniczą 
także delegacje zagranicz-

uznania Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu 
południowego za jedynego 
reprezentanta 14 min miesz nych ośrodków naukowych, 
kańców płd. Wietnamu. j © Dokończenie na str. 2

Okręty amerykańskie pomagają
wojskom sajgoftskim

nia wojny przeciwko DRW
tm3S3wmams:-'.r;zz zrvmgmsmBmmrrjt mumm

śródmieściu Londynu) szacuje J5w, artykułów rolno-SpO-
się. na pół miliona funtów. (W 
czas: j napadu na pociąg Glas
gow — Londyn zrabowano 2,8 
miliony funtów). •

żywczych oraz przemysło ■ 
wych artykułów konsump 
cyjnych.

gowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w 
Bydgoszczy poinformowała 
korespondenta FAP o wy
nikach dochodzeń w sprawie 
masowego mordu dokonane
go przez hitlerowski Selbst
schutz koło miejscowości Wy 
soka w pow. Wyrzysk.

Ustalono, że 21 paździer
nika 1939 r. wieczorem hit
lerowcy wywieźli ciężarów
kami na niedalekie wzgó
rze kilkudziesięcioosobową 
grupę więzionych przez sie
bie mieszkańców Wysokiej 
i okolicznych wsi. Polacy 
mieli ręce skrępowane kol

Rząd dcmlnikadski
apelu te o iittmot
do OPA

MEKSYK (PAP). Tymcza 
'sowy prezydent Dominika' 
ny, Garcia Godoy, wysłał 
list do sekretarza general
nego OPA Jose Moro, w 
którym apeluje do Organi
zacji Państw Amerykań
skich, aby udzieliła pomo
cy v/ celu „stworzenia wa
runków umożliwiających 

Komitet Polityczny Zgro-' swobodne i demokratyczne 
madzenia Ogólnego przyjął (wybory . w Republice Dorni 
we wtorek projekt rezolu- nikańskiej”. 
cji 43 krajów w sprawie 
zwołania światowej konfe
rencji rozbrojeniowej.

Za projektem, który za
leca zwołać światowa kon- c'y dla Wybrzeża wschodniego
ferenćję rozbrojeniową nie n zachmurzenie początkowo ma- 
później niż w r, 1967 i za- le, w ciągu dnia wzrastające, 
prosić ną nią wszystkie opady śniegu. Temperatura od 
państwa, głosowało 91 kra- st^try^f^wane,
jow. Przeciwko projektowi później dpść silne południowo- 
nie głosował nikt, j zachodnie ł południowe.

zbrodni Selbstschutz»
Znane są nazwiska oprawców
BYDGOSZCZ (PAP). Okręjczastym drutem. Ustawio-
VTYTO LT nwi icio Ucrlcnio v-i TT noH rlnlami. V DW V-

LONDYN (PAP). Partyzanci 
południowowietnamscy otoczyli 
we wtorek garnizon wojsk 
rządowych w nadbrzeżnym 
mieście Tuy An w odległości 
400 km ną północ od Sajgonu. 
Doszło do walki, w której — 
jak podał amerykański rzecz
nik wojskowy w Sajgonie, si
ły rządowe poniosły „umiar
kowane” straty. Aby udzielić 
pomocy garnizonowi w Tuy 
An, do akcji weszły okręty 
amerykańskie, które otworzyły 
ogień artyleryjski na pierścień 
powstańczy.

Agencja France Presse do
nosi z Sajgonu, że we wtorek 
Amerykanie wprowadzili do 

[walk w płd. Wietnamie zmo
dyfikowany samolot transpor

towy — dwumotorowlec dc-s.

91 kra ów 
za zwołaniem konferencji
rozbrojeniowej
NOWY JORK (PAP).

Proqnoza pnqndv
Przewidywany przebieg pogo-

nych nad dołami żwirowy 
mi, oprawcy zaczęli w be 
stialski sposób katować ko’ 
bami karabinów i łopatami 
Mordowanych wiązano po 
kilku naraz linami, spycha
no do dołów i jeszcze ży
wych — zakopywano.

Okręgowa Komisja Bada
nia Zbrodni Plitlerowskich 
w Bydgoszczy ma nazwiska 
ok. 20 oprawców, uczestni
czących w mordzie.

Uchwały KERM
WARSZAWA (PAP). Komi

tet Ekonomiczny Rady Mini
strów na posiedzeniu w dniu 
23 bm. powziął uchwałą w 
sprawie usprawnienia produk
cji, zbytu, konserwacji i re
montów urządzeń ogrzewczych 
(pieców, suszarek itp.).

W celu usprawnienia wyko
nywania druków o małym na
kładzie i odciążenia drukarni 
przemysłu poligraficznego po
wzięto uchwałę w sprawie or
ganizacji usług tzw. małej po
ligrafii. Usługi te zarówno dla 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej, urzędów, instytucji i 
organizacji społecznych ' jak ł 
dla ludności, wykonywać będą 
zakłady poligraficzne przemy
słu terenowego oraz spółdziel 
nie pracy, których sieć zosta
nie odpowiednio rozszerzona.

—®—,

Aby zwalczać
klęskę głodu
RZYM (PAP). — W Rzymie 

toczą się obrady konferencji 
plenarnej Organizacji do Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa FAO.

Dyrektor generalny FAO, 
Sen podkreślił w swym wy
stąpieniu konieczność wyko
rzystania wszystkich mocy 
produkcyjnych świata w dzie
dzinie żywnościowej, aby zwał 
czać klęskę głodw

„Kcsiros S6m

na orbicie
MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje, że w dniu 
23 listopada został wprowa
dzony w Związku Radzie
ckim na orbitę kolejny 
sztuczny satelita Ziemi — 
„Kosmos 96”.

Na pokładzie mikroksięży- 
ca znajduje sie aparatura 
naukowa przeznaczona do 
kontynuowania badań prze
strzeni kosmicznej, zgodnie 
z programem ogłoszonym 
przez agencję TASS 16 mar
ca 1962 r.

4 XII fcr. terminem
wystrzelenia

Gemini 7Kfl
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WASZYNGTON (PAP). — 

Termin wystrzelenia pojaz
du kosmicznego ,,Gemini-7’ 
z dwoma kosmonautami 
Frankiem Bormanem i Ja
mesem Lovellem został o- 
statecznie wyznaczony na 
4 grudnia br. Jeżeli ekspery
ment przejdzie pomyślnie, 
w 9 dni później wystartuje 
kabina „Gemini-6” z Wal
terem Shirrą i Thomasem 
Staffordem. Obydwa pojaz
dy mają dokonać wspólnie 
manewrów na orbicie.

® PEKIN (PAP). Obrona prze 
ciwlotnicza Patet Lao zestrzeli
ła w niedzielę i w poniedziałek 
w rejonie góry Phou Khouth w 
Laosie dwa samoloty amerykań
skie, które wraz z innymi ma
szynami bombardowały ten ob
szar.

Po adaptacji wojskowej samo* 
lot ten otrzymał nazwę 
„FC 47”.

Samolot wyposażony jest vJ 
trzy zespoły po S luf karabi
nów maszynowych o kalibrze 
7,62. W ciągu minuty, prowa
dząc ogień z 18 luf, samolot 
ten może wystrzelić 18 tysięcy 
pocisków. ---- ©-----

25 rocznica 
powstania wietnamskiego
HANOI (PAP). — 23 bm. na 

ród wietnamski obchodził 23 
rocznice powstania w połud
niowej części Wietnamu prze
ciwko kolonizatorom francu
skim. To historyczne powsta
nie wybuchłe w okresie, kie
dy w Europie odbywał się 
pochód faszyzmu, a nad Wiet 
namem zawisło niebezpieczeń
stwo agresji japońskiej. Pow
stanie zostało okrutnie stłu
mione przez Francuzów.

W poniedziałek przedstawi
ciele ludności Hanoi zebrali 
się w Zgromadzeniu Narodo
wym DRW, aby uczcić roczni
cę powstania.

-------@-------

Apel amerykańskich
Intelektualistów
NOWY JORK (PAP), —i 

Dziennik „New York Ti
mes” opublikował we wto« 
rek apel grupy amerykańi 
skich intelektualistów, du
chownych i przedstawicie
li świata artystycznego, kt6 
rzy wzywają naród ame: 
rykański do „zmobilizował 
nia świadomości” przeciw
ko wojnie w Wietnamie.

Zjazd fi (nów
radzieckich
MOSKWA (PAP). We wtd 

rek rozpoczął na Kremlu ob
rady I Zjazd Radzieckich 
Filmowców. W prezydium 
zajęli miejsca m. in. Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin 
i Michał Susołw. Obecni są 
liczni goście z zagranicy. Pol 
skich twórców reprezentuje 
reżyser Andrzej Wajda.

W toku 4-dniowych obrad 
przedyskutowane będą prob 
lemy twórcze radzieckiego 
filmu: uchwalony też zosta
nie statut Związku Filmow- 

Iców ZSRR,

^
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Proces mięsny przed Sądem Wojewódzkim
Zbliża się final

Rządowa delegacja KRLD 
bawiła na Wybrzeżu
Wczoraj bawiła na Wy

brzeżu rządowa delegacja 
Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokartycznej, któ
ra od tygodnią przebywa w 
naszym kraju na zaprosze
nie Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą
przy Radzie Ministrów. ______  _ _ _ _____

W skład delegacji wchodzą:' kowych świadków, oraz o u- 
wiceminister Ministerstwa Prze 7nnpłnipni-„ ar,f qnr;iwv rn7 
mysłu Maszynowego - Hwan zuPe«nenie akt sprawy roz 
Gin Czer, dyrektor departa-; maitymi protokołami l doku 
mentu Ministerstwa Przemysłuj mentami. W ten sposób się 
Maszynowego — Hwan Bon stało, że zamiast przewidzla 
Ir’ dyrektor departamentu nych w akcie oskarżania 84 
Komitetu Nauki i Techniki - . - • • , .
Zan Hon In, charge d’affaires ^ Przesh,cllan0
ambasady kr ld w Warsza-j107- Ale to jeszcze nie wszy- 
wie — Pak Hon Czun, attache 'SCy.
handlowy brh w Warszawie! Na wczorajszym posiedze- 

Kim The Shu, sekretarz de nju sąd przesłuchał 6 świad
ków, z których jeden —

Od dłuższego czasu wy
dawało się, że proces prze
ciwko Wesslowi i innym 
zbliża się ku końcowi. Ocze
kiwania te jednak się nie 
sprawdziły, gdyż ze strony 
obrony wysuwane są stale 
wnioski o powołanie dodat-

legacji Wan Jen Mo i pracow
nik ambasady KRLD w War
szawie — Kim Son Sul.

Goście koreańscy pod
czas jednodniowego pobytu 
na Wybrzeżu zwiedzili osie 
die mieszkaniowe Przymo
rze, Drogę Królewską w 
Gdańsku, Stocznię Gdań
ską oraz port w Gdyni.

Na zdjęciu: delegacja ko
reańska na osiedlu mieszka
niowym Przymorze.

Fot. Wł. Nieżywińskl

polecenia i o sposobie uka
rania winnego.

Wczoraj obrona również 
wysunęła szereg wniosków o 
powołanie dodatkowych 
świadków, zażądała dodatko 
wych materiałów, powoła
nia biegłych, uchylenia aresz 
tu wobec oskarżonych Miel 
nickiego i Kwidzyńskiego 
itd.

Sąd w stosunku do więk 
szóści wniosków poweźmie 
postanowienie na następnym 
posiedzeniu.

Wcześniej, ale czy na długo?

Wyjątkowo wcześnie, chociaż jeszcze nie rekordo
wo, otworzyła w tym roku Arktyka swą lodówkę 
z zapasami zimna. Ostatni raz, jak notują kroniki, 
zdarzyło się to 46 lat temu, kiedy w 1919 roku 
mroźna zima z dużymi opadami śniegu rozpoczęła 
sio już 1 listopada. ’

p RZYCZYNĄ stała się
® rzadko występująca tak 

wcześnie konfiguracja na
mapach pogody — silny u- 
kład wyżowy w pćłnocno- 

Obecnie nastąpi dwudnio- wschodnich rejonach Zwiąż

Romuald Chrzczon — dopro 
wadzony z więzienia, gdzie 
odbywa dziesięcioletni wy
rok (przed tym spędził w 
więzieniu 12 lat), wywołał 
karczemną awanturę i zo
stał usunięty z sali, a sąd 
zwrócił się do naczelnika 
wiezienia w Gdańsku o przy 
kładne ukaranie i powiado
mienie sądu o wykonaniu

wyższe odznaczenia
O Dokończenie ze str. 1
radia i telewizji uzyskali 
prawo wstępu na salę.

PREZYDENT NASER 
ZAPROSZONY DO POLSKI

KAIR (PAP). Po pierw
szych rozmowach Edwarda 
Ochaba z prezydentem Na- 
serem, doradca prezydenta 
Mohamed Fajek oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
obaj mężowie stanu omówi
li sytuację międzynarodową 
ze szczególnym uwzględnie
niem problemów związa

nych’ ze sprawą pokoju 
światowego, w tym proble
mu wietnamskiego, konflik
tu indyjsko - pakistańskie
go oraz rozbrojenia. Przedy 
skutowali również sytuację 
na Bliskim Wschodzie i w 
Europie.

Fajek oświadczył, że na 
wtorkowym posiedzeniu Ed
ward Ochab zaprosił prezy
denta Nasera, by przyjechał 
z wizytą do Polski. Zapro
szenie to zostało przyjęte. 
Data wizyty prezydenta Na 
sera w Polsce ma zostać u- 
stalona później.

wa przerwa. Wznowienie 
procesu nastąpi w pią
tek 26 bm.

erg

ku Radzieckiego. Ruch wi
rowy tego wyżu, zgodny z 
kierunkiem wskazówek ze
gara, przerzucił nad Polskę

„Byliśmy, jesteśmy i pozostaniemy“
O Dokończenie ze str. 1
wały już w NRF przeszło 
2,3 mld dolarów i inwesty
cje te rosną w ostatnich 
latach w tempie ok. 300 min 
dolarów rocznie. St. Zjedn. 
dostarczają Bundeswehrze 
corocznie uzbrojenie na su
mę Ok. pół miliarda dola
rów. Na lotniskach i poligo
nach Arizony lotnictwo USA 
szkoli pilotów Luftwaffe w 
zrzucaniu bomb nuklear
nych.

Prezydent Johnson dekla
ruje ostatnio politykę „budo 
wy pomostów” do krajów 
Europy wschodniej. Czyżby 
St. Zjedn. sądziły, że możli 
we są jakiekolwiek „pomo
sty” między popieraniem 
nuklearnych dążeń NRF i

Obchody 20-Iecia
nauki
® Dokończenie ze str. 1
przybyłe na jubileuszowe ob 
chody. Rozlega się hymn na 
rodowy.

Akademię otwiera rektor 
Uniwersytetu Wrocławskie
go prof, dr Alfred Jahn.

Następni^ głos zabiera rek 
tor Politechniki Wrocław
skiej prof, dr Zygmunt 
Szparkowski.

Serdecznie witany przez 
zebranych na mównicę 
wchodzi Zenon Kliszko.

(Tekst przemówienia poda 
jemy oddzielnie)

Pieśń „Gaudeamus igitur” 
w wykonaniu chórów stu
denckich kończy blisko 2- 
-godzinną manifestację świa 
ta naukowego i całego spo
łeczeństwa 7 województw za 
chodnich i północnych.

umacnianiem militaryzmu 
zachodnloniemieckiego, a 
narodowymi interesami na
szych krajów? Jeśli chodzi 
o nasz naród, to ocenia on 
stanowiska innych krajów 
nie wedle ładnie brzmiących 
deklaracji, lecz na podsta
wie faktów określających 
pozycje danego kraju w ży
wotnych sprawach bezpie
czeństwa i pokoju w Euro 
pie i na świecie, a więc 
przede wszystkim na podsta 
wie jego stosunku do odwe
towych dążeń i nuklearnych 
aspiracji NRF.

Z. Kliszko podkreślił dalej, że 
Polska Ludowa we wszystkich 
swych poczynaniach na arenie 
międzynarodowej — a czynimy 
na niej wiele — kieruje się dą
żeniem do ugruntowania pokoju 
w Europie, do likwidacji ognisk 
imperialistycznej agresji i na
pięcia w Azji południowo- 
wschodniej i na całym świecie, 
do pokojowego rozwoju stosun
ków ze wszystkimi krajami.

Partia nastza i rząd — oświad
czył mówca — przywiązują 
szczególną wagę do przywróce
nia i umocnienia jedności kra
jów socjalistycznych, między
narodowego ruchu komunistycz
nego i wszystkich postępowych 
sił współczesności. Jedność ta,' 
współdziałanie w walce prze
ciwko agresywnej polityce im
perializmu, w obronie wolnoś
ci narodów i pokoju, ma zasad
nicze znaczenie dla pomyślne
go rozwoju sytuacji międzyna
rodowej.

W zakończeniu Zenon 
Kliszko powiedział: siłę swą 
Polska Ludowa czerpie z 
jedności naszego narodu sku 
pianego wokół partii i wła

i całą północną część E- 
uropy aż po Wyspy Bry
tyjskie mroźne powietrze 
pochodzenia arktycznego.

ZIMNO — W KILKU 
GATUNKACH

Na kształtowanie się zimo 
wej pogody w Europie de
cydujący wpływ mają zim
ne masy powietrza, pocho
dzące z Arktyki, gdzie wy
stępuje strefa wysokiego 
ciśnienia. Powietrze osiadłe 
w strefie biegunowej przy
biera postać jakby czapki, 
nakrywającej „od góry” 
nasz glob, zwanej przez me
teorologów kołpakiem po
larnym. Od czasu do czasu, 
pod wpływem zmian w roz
kładzie ciśnień atmosfery, 
odrywają się stąd większe 
masy powietrza i pędzą w 
kierunku południowym. Wte 
dy w naszych szerokościach 
geograficznych, zarówno w 
zimie, jak i w lecie wystę
pują fale chłodu.

W zimnych podmuchach z 
północy specjaliści rozróżniają 
kilka gatunków. Najostrzejsze 
jest tzw. powietrze arktyczno- 
kontynentalne, którego masy 
nieraz w swej wędrówce tra
fiają w czasie zimy na obszar 
Pclski, powodując największe 
spadki temperatur.

Śnieg
ZNAD GRENLANDII

PODCZAS odwilży 
napływa do nas 

powietrze arktyczno - mor

skie, które kształtuje 
się nad lądolodami Gren
landii i Spitzbergenu. 
W swej wędrówce na po
łudnie ociepla się ono nad 
obszarami morskimi, ogrze
wanymi przez Prąd Zatoko
wy i nasyca wilgocią. Ma
sy tego powietrza przynoszą 
więc Europie w czasie zimy 
obfite opady śniegu. Podob
nie oddziaływa powietrze po 
larno-morskie, którego „wy
lęgarnią” są z kolei obszary 
Atlantyku w pobliżu wy
brzeży Ameryki Północnej

Wszystkie te gatunki zim
nego powietrza ścierają się 
ze sobą i kolejno sobie u- 
stępują nad obszarami Eu
ropy, która jest, jak wie
my, strefą przejściową. W 
całej pełni Arktyka obejmu
je panowanie zwykle jednak 
później, w grudniu lub na
wet styczniu. Czy obecny 
wczesny wyskok cmy ozna
cza trwałe już jej zapano
wanie? J. B.

Pi ©toy

2 trawlerów-pizetKÓrni 
Ula „Diimoru“
Jeszcze w tym roku „Dal-* 

mor” otrzyma ze Stoczni 
Gdańskiej dwa dalsze trawle- 
ry-przetwórnie typu B-15 
dzięki czemu flota tych nowo
czesnych jednostek wzrośnia 
do 15.

Są to m/t „Auriga” 1 m/t 
„Antlia”, 22 i 23 jednostka te
go typu budowane w Stoczni 
Gdańskiej. Obie odbywają jul 
próby: „Antlia” przechodzi o-
becnie próby na uwięzi, „Au
riga” zaś w najbliższych 
dniach rozpocznie próby mor
skie.

Prace przy obu jednostkach 
postępują szybko naprzód, 
mimo niesprzyjających ostat
nio warunków atmosferycz
nych, dających się szczególnie 
we znaki załodze Zakładu Bu 
dowy Trawlerów Stoczni Gdań 
sklej.

Skutki śnieżycy zostały juJ 
w tej stoczni usunięte dzię
ki energicznym wysiłkom za 
łogi i kierownictwa. W ub 
niedzielę i poniedziałek przy 
oczyszczaniu dróg i nabrze
ży w stoczni pracowało po
nad dwustu ludzi, używając 
również sprzętu zmechanizo
wanego. Dzięki temu nie 
powstały większe zakłócenia 
w transporcie wewnętrznym 
stoczni.

smmsui.::
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Pawel Finder“
wchodzi na dok
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Uszkodzony s/s „Paweł 
Finder” wchodzi na dok w 
Gdańskiej Stoczni Remonto
wej. Ratownicy PRO przez 
ostatnie dwa dni bez przer
wy zabezpieczali statek pom 
pując wodę, wdzierającą się 

dzy ludowej. W tej jedności Ido ładowni drobnymi szcze
narodu, w przynależności 
naszego kraju do wspólnoty 
państw socjalistycznych za
warta jest rękojmia bezpie
czeństwa i pomyślnego roz
woju naszej ojczyzny — 
Polski Ludowej.

linami w okolicy rozprute
go kadłuba. Załogi „Tuma- 
ka” i „Czapli” betonowały 
uszkodzenie, przygotowując 
statek do bezpiecznego prze 
bycia drogi z nabrzeża do 
stoczniowego doku. (sta)

Już za tydzień w Bi 
międzypaństwowe spotkanie w piłce ręcznej
Polska-«Jugosławia

Jak nas informuje Zwią
zek Piłki Ręcznej w Pol
sce, już za kilka dni, 1 grud 
nia odbędzie się w Gdańsku 
międzypaństwowe spotkanie 
reprezentacji Polski i Jugo
sławii w piłce ręcznej męż
czyzn drużyn 7-osobowych.

Reprezentacja Polski ro
zegra wkrótce (11 grudnia) 
pierwszy eliminacyjny mecz 
do mistrzostw świata w pił
ce ręcznej z Danią (w Da
nii). Gdańskie spotkanie z 
Jugosławią będzie spraw
dzianem aktualnej formy na 
zej reprezentacji, która, jak 

pamiętamy, w Jipcu br. w 
Sopocie w czasie turnieju 
o Puchar Bałtyku pokonała 
reprezentację Rumunii (mi
strzowski zespół z ostatnich 
mistrzostw świata) oraz dru 
żyny Węgier, Bułgarii i 
ZSRR, zdobywając pierwsze 
miejsce w turnieju.

Poza tym na początku 
1986 r. czeka naszą drużynę 
narodową kolejny mecz eli
minacyjny z Islandią — w 
Gdańsku. Kadra narodowa 
piłkarzy ręcznych przybywa 
na Wybrzeże już 25 bm. i 
będzie pilnie przygotowywa

ła się do meczu z Jugosła
wią na zgrupowaniu w O- 
liwie pod okiem trenerów: 
mgr Tadeusza Breguły i Ka
zimierza Frąszczaka. (st)

Osy wygrał 
z Patters&nem

W nocy z poniedziałku na wto 
rek (czasu środkowoeuropejskie 
go) odbyło się w Las Vegas 
spotkanie czołowych pięściarzy 
zawodowych świata wagi cięż
kiej Casiusa CLAY’A i Floyda 
PATTERSONA. Walka odbyła 
się w hali Convention Centre, 
mieszczącej 8 tys. widzów, jed
nak była ona transmitowana 
przez radio i TV USA, Kanady 
i W. Brytanii. Zwyciężył CLAY 
w 12 rundzie przez tko.

Walka była bardzo zacięta. 
Pierwszą rundę wygrał Patter
son przede wszystkim dzięki 
bardziej precyzyjnym ciosom z 
lewej ręki. Następne rundy to
czyły się już przy przewadze 
Clay’a, który w 10 i 11 oraz 
na początku 12 rundy uzyskał 
tak wysoką przewagę, że sę
dzia przerwał ten nierówny po
jedynek, odsyłając Pattersona 
do narożnika i ogłaszając zwy
cięstwo Casiusa Clay’a przez 
tko.

Cłay zmierzy się obecnie w 
walce o tytuł mistrza świata 
wagi ciężkiej z Ernie Terrelem.

IMPREGNATY OGNIOODPORNE
do elementów drewnianych i drewnopo- 

-■ chodnych używanych w budownictwie.

99PYR OL AK W-
do stosowania WEWNĘTRZNEGO, odznacza 

się bardzo wysoką ognioodpornością.

„PYR OL AK W-1“
do stosowania ZEWNĘTRZNEGO zabezpie 
cza przed działaniem ognia, wody, grzybni 

i pleśni.

IMPREGNATY są do nabycia: w Woje
wódzkich Hurtowniach Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego. > .

Producent: CWU „LIBELLA”, 
Warszawa, ul. Mokotowska 45, 
telefon 28-54-81.

CENTRALNA HURTOWNIA 
Wyrobów Jubilerskich i Zegarmistrzowskich 

organizuje

SPRZEDAŻ NADWYŻEK 
CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

do zegarków różnych marek 
w lokalu Cechu Rzemiosł Włókienniczych 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 41 

w dniach 23—30. XX. i 1. XII. 18G5 roku 
od godz. 8 do 15

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych.
6146-K

6147-K

Yi SPRZEDAŻ

PIANINO kr*yżowe pięk
ne — t a n i o sprze
dam. Gdańsk — Króli
karnia 1 (zakład, szewski), 
wysiadać Łąkowa, G-11377 
LISY niebieskie licencjo
nowane "po importach — 
sprzedam. Kalinowski — 
Czersk, Kościuszki 45, teł. 
286. P-179?

FOLIE kosmetyczkowe gru 
bóść od 0,01 mm złocone, 
wielobarwne, wklęsłowy- 
pukłe dotychczas nie pro
dukowane w kraju (arku
sze od zł 15) produkuje 
„Termoplast”, Warszawa, 
al. Jerozolimskie 85, tel. 
21-10-65. K-6051
SZAFY dwudrzwiową, trzy 
drzwiową, amerykankę — 
sprzedam. Tel. 21-11-02.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci
ś. t P.

Aleksandra Potyraly
odprawiona zostanie w dniu 25. XI. 1965 roku w 
kościele Serca Jezusowego (Wrzeszcz, ul. Mire- 
cklego) o godz. 8.30 msza święta o której kole
gów, przyjaciół, życzliwych pamięci Zmarłego
zawiadamia ŻONA I DZIECI

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Gdańsku

uprzejmie przypomina, że 
PROWADZI SKUP KOŚCI 

surowych i pokonsumpcyjnych

z jednostek gospodarki uspołecznionej (prze
twórnie mięsne, garmażernie, zakłady zbioro
wego żywienia, szpitale, itp.) i od osób 
prywatnych.
Posiadacze, którzy dotychczas nie dostarczali ww 
surowca do Oddziałów Gdańskiego Przedsiębior
stwa Surowców Wtórnych, Spółdzielni Pracy 
„Złomowiec” lub Gminnych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska”, proszeni są o skontaktowanie się 
z Gdańskjm Przedsiębiorstwem Surowców Wtór
nych w Gdańsku-Narwiku, ul. Marynarki Polskiej 
14 (barak 20) telefon 31-50-56 lub 31-50-57 oraz po
danie przeciętnej • miesięcznej podaży kości pow
stającej v/ ich placówce. 6151-K

PIECE stałopalne, , leżan
kę, parawan sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Dębinki 7 c
m. L________________G-11213
AKORDEON 120-basowy w 
dobrym stanie tanio sprze 
dam. Sopot, Powstańców 
Warszawy 71—2._____P-1778
PIANINO, stan dębry — 
sprzedam. Józefa Miąskow 
ska, Kartuzy, ul. Dr Maj
kowskiego 22—5. P-1793
SHL 175. klacz 7-letnią — 
sprzedam. Marian Jarzyń- 
ski, Bajkowy, poczta Pel
plin, pow. Tczew. P-1790
TELEWIZOR „Nefryt” z 
gwarancją sprzedam. Gdy
nia, Ejsmonda 20—2,

PIANINO m-ki „Wei- 
kopf”, płyta metalowa — 
sprzedam. Gdynia, Olsz
tyńska 2 m. 3. S-5062
NA Mikołaja i Gwiazdkę 
szczeniaki jamniki. Tel. 
51-22-36, godz. 18—19.
WÓZEK głęboki nowocze
sny sprzedam. Tel. 21-18-78,
PIANINO sprzedam. Tele
fon 21-23-72, po godz. 16.

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK dwupokojpwy z 
ogrodem w Warszawie — 
sprzedam. Wiadomość: — 
Gdynia, telefon 21-51-24 — 
godz. 16—18, S-5074

Zarząd Perty Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por
towych grup A, B, C i E od niedzieli dnia 
21. XI. 65 r. godz. 23 do soboty dnia 27. XI. 
1965 roku godz. 15 włącznie na wszystkie 
zmiany.

W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umowne. 
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 

że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy 
portowej.

Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót i 
świąt, Gdynia — Port, ul. Polska nr 37, telefon 
21-23-18. K-6118

arifii”
W

zapobiegają 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY 
Cena 7 ął.
Do nabycia

w kioskach 
„RUCH”

Na receptę 
2,10 zł.

Dyrekcja
Zakładów Mięsnych 

w Gdańsku
zawiadamia, że 

MAGAZYN OPAKOWAŃ 
z powodu remanentu 
BĘDZIE NIECZYNNY

w dniach od 25 bm. do 
4. XII. 1965 r. W okre
sie tym MAGAZYN nie 
będzie przyjmował opa

kowań zwrotnych.
K-6144

- ...... !1!.PJ«Ł. —mu i-ii -__

MATRYMONIALNE
PANNA z okolic Sztumu 
lat 22, z lekką wadą, po
zna skromnego pana, mo
że być inwalida. Cel ma
trymonialny. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..MP-1783”.
WYTNIJ, zachowaj na 
szczęście: kojarzę od ro
ku 1920 dobrane małżeń
stwa. Makowski. Puck — 
ul. 10 Lutego 14, drugie 
piętro. Informacje 10 zł 
znaczkami. PG-1788
KAWALER magister, śred 
niego wzrostu poślubi sub 
teiną pannę bez szkodli
wych nałogów z wyższym 
wykształceniem, lat 26—32 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „Kaoitan”.

LOKALE
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, no
we budownictwo w pobli
żu przystanku kolejki 
Gdańsk - Politechnika, na 
podobne w Gdyni, naj
chętniej z pracownikiem 
resortu żeglugi. Telefon 
21-65-41, godz. 8—15.
POKÓJ duży z kuchnią 
zamienię na mniejszy 
Gdańsk. Na Stoku 30—1.
POSZUKUJE pokoju nie 
umeblowanego w Gdyni — 
starsze małżeństwo bez
dzietne. Oferty: Biuro O 
głoszeń, Gdynia pod „Ply 
wający”,_______ S-505'
WYNAJMĘ pokój student 
cg* Tęl. 21-41-10, 45—5061J

ZAMIENIĘ mieszkanie 
kwaterunkowe 2-pokojowe 
z kuchnią, wszelkie wy
gody, c. o., telefon, nowe 
budownictwo w Płocku na 
podobne w trójmieście. 
Oferty pisemne składać: 
Redakcja „Trybuny Mazo
wieckiej”, Płock, ul. Ko
ściuszki 6. K-6133

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Św. Ducha 25—27 
telefon 31-63-88. G-11071

ZGUBY

ZAGUBIONO legitymacje 
członkowską nr 3795 Gdań 
skie Przedsiębiorstwo Ob
rotu Surowcami Włókien
niczymi i Skórzanymi — 
Konstanty Michalak, Łe
ba P-17RS
DNIA 17 bm. w pociągu 
elektrycznym Gdynia — 
Wejherowo pozostawiono 
aktówkę z rysunkami i 
materiałami do pracy dy
plomowej. Znalazcę wy
nagrodzę. Gdynia, Abraha 
ma 27 m. 3. S-5073

PRACA

POMOC domowa na stałe 
ootrzebna. 51-08-22, Sopot. 
Dąbrowskiego 5—16. P-1787

POMOC domowa natych
miast potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Gdynia — 
Sienkiewicza 36—4. S-5052

RÓŻNE
DNIA 13. XI. 1965 r. za
ginął mały biały maltań
czyk. Piesek jest chory 
na nosówkę. Zawiado
mić: Wrzeszcz, Wyspiań
skiego 23 m. 2 — wyna
grodzę. Niepowiadomie- 
nie będzie traktowane ja
ko przywłaszczenie. Ostrze 
gam przed kupnem.

NAUKA
KURS SEKRETAREK dla 
absolwentek szkół śred
nich organizuje Wojewódz 
ki Zakład Szkolenia „Oś
wiata”. Informacje i za
pisy w biurze zakładu — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
te! 41-21-82. ' K-6Q36
ZAWIADAMIAMY, że 27 
bm. rozpoczynają się za
jęcia kursu kwalifikacyj
nego na tytuł mistrza i 
robotnika wykwalifikowa
nego (czeladnika) w spe
cjalnościach ŚLUSARZ. TO 
KARZ, ELEKTRYK oraz 
maszynistów DŹWIGÓW, 
KOPAREK, SPYCHAREK. 
Dodatkowe zgłoszenia i 
informacje: Wojewódzki
Zakład Szkolenia „Oświa
ta”, Wrzeszcz. Waryńskie
go 4, tel. 41-21-82. K 6124

przetargi i licytacje

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 ogłasza publiczny przetarg 
ograniczony na sprzedaż koni o zmniejszonej war
tości użytkowej i pełnowartościowych dnia 3. XII. 
1965 roku (piątek) o godz. 9 w Państwowym Gospo
darstwie Rolnym Lipowo, st. ko!, wąski tor Lipinka 
Gdańska, pow. Malbork ca 15 sztuk, dnia 6. XT. 1965 
roku (poniedziałek) o godz. 10,30 w Państwowym Go
spodarstwie Rolnym w Górkach, st. kol. Kwidzyn, 
ca 15 sztuk. Konie będą sprzedane tylko rolnikom 
z zaświadczeniami r, gromadzkich lub powiatowych 
rad narodowych, stwierdzającymi potrzebę nabycia 
dla gospodarstwa siły pociągowej. 6139-K

PRACOWNICY POSZO. KI W A N I

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
sztaty Obsługowo - Naprawcze w Pruszczu Gdań
skim, ul. Świerczewskiego 2, telefon 361, 362 zatrud
ni natychmiast: 3 palaczy centralnego ogrzewania.

«iil-K
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Dzieci źle się bawicie. 
Jak co roku i obecnie na 
jeziorach i ' cienkich taf
lach lodowych stawów i 
rzeczułek ślizgają się 
dzieci. Co roku też budzą 
dreszcz wiadomości pra
sowe o ofiarach, jakie 
pochłania woda, pokryta 
cienką warstwą lodu.

CAF — Moroz

Przewodniczący „Izby 
Publicznej Odpowiedzial
ności”, stanowiącej ko
misję kierownictwa koś 
ciola ewangelickiego w 
NRF, profesor prawa na 
uniwersytecie w Tubin- 
dze Ludwik Raiser, pod 
którego przewodnictwem 
opracowane zostało głoś
ne memorandum kościoła 
ewangelickiego stał się 
przedmiotem niewybred
nych napaści prasowych 
i gróźb ze strony terro
rystów, rekrutujących się 
z kól aktywnych rewan- 
żystów. Zagrożono mu 
nawet śmiercią.

•ZAATAKOWANO też 
dL groźbami pastora Dohr 

manna z Wolfsburgu, pasto-

Ostatni wieloryb 
na Baifikii

Według danych kustosza mu 
zeum Pomorza Zachodniego, 
ostatni wieloryb wpłynął na 
Bałtyk w 1624 r. Było to 22 
maja; zwierzę osiadło na mie
liźnie, po czym zostało wyrzu
cone na brzeg w Dziwnowie. 
Poprzednio wieloryby dość czę 
sto zapędzały się na polskie 
morze. Fragmenty szkieletu 
wieloryba znaleziono w czasie 
pogłębiania Zalewu Szczeciń
skiego i umieszczono w mu
zeum. (ał)

Białowieskie tarpany
Jeszcze dwa koniki puszczan 

skie, tzw. tarpany przybyły w 
tym roku w białostockim re
zerwacie. W ten sposób liczba 
tych ciekawych zwierząt wzro 
zła do 11. Jak wiadomo, bia
łowieskie stado tarpanów zo
stało odtworzone raz w 1936, a 
po raz drugi w 1947 roku w 
ostępie położonym w pobliżu 
rezerwatu żubrów.

Zdumiewające powodzenie osiągnęła książka „Pra 
wo Parkinsona”. Równie za wrotne powodzenie naj
prawdopodobniej czeka drugą książkę tego auto
ra „Jak zrobić karierę” — 20 tys. nakładu rozeszło 
się w parę godzin i ci, którzy ją kupili mogą się 
słusznie uważać za szczęśliwców.

PRAWO PARKINSO
NA” to stara satyra pi

sana w formie traktatu 
naukowego, „Jak zrobić 
karierę?” jest poradnikiem 
dla początkującego urzędni
ka. Satyra to nie na spo
łeczeństwo, którego podstaw 
ustrojowych bynajmniej C. 
Nort-hcote Parkinson nie 
atakuje, lecz na warstwę 
urzędniczą (po naszemu „pra 
cowników umysłowych”) 
przez których książka jest 
czytana najchętniej. Rzecz 
normalna, chce się wiedzieć 
coś o sobie. Sedno sprawy 
tkwi — sądzę — w czym in
nym. To w każdym z nas, 
pracowników umysłowych 
odzywa się zakorzeniona 
nienawiść do urzędnika(!)

Ten ktoś, za jakimś tam 
biurkiem czytając Parkinso
na, wyobraża sobie urzęd
nika za innym gdzieś biur
kiem. Idąc więc dalej otrzy 
mujemy typową dla pol
skich stosunków drabinę od 
powiedzialności, gdzie z re
guły nie ma winnych. 
Każdy więc pracownik u- 
mysłowy przy lekturze Par

kinsona może się uśmiechać 
z czystym sumieniem, są
dząc, że nie śmieje się z 
siebie.

Na przykład gazetowa 
krytyka bezduszności urzęd
niczej, jeśli nie jest zaopa
trzona w adres i nazwisko 
trafia w tego właśnie wy
imaginowanego urzędnika, 
monstrualną kukłę za mon
strualnym biurkiem, czyli 
nie trafia nigdzie. Jeśli kry 
tyka jest opatrzona nazwi
skiem adresata, natych
miast wywołuje wściekły 
protest. Wywiązuje się za
ciekły kontredans papier
ków, który z reguły wyga
sa na skutek zmęczenia o- 
bydwu stron.

Raz na sto wypad
ków krytyki powołuje się 
komisję, która dzieli ra
cje według ustalonego sehe 
matu — 75 proc. słuszności 
przyznaje dziennikarzowi 25 
proc, krytykowanemu urzęd 
nikowi. Kierując pod adre
sem dziennikarza uwagę o 
skrupulatniejszym zbieraniu 
materiału, pod adresem u- 
rzędnika zalecenie załatwie-

W SKRÓCIE PLACÓWKA ZWIE SIĘ ZOITE, W 
PEŁNYM: BRZMIENIU ZAŚ — ZAKŁADOWYM 
OŚRODKIEM INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKO
NOMICZNEJ. MIEŚCI SIĘ NA PARTERZE GMA
CHU DYREKCYJNEGO STOCZNI GDAŃSKIEJ.

lYjA zakup czasopism dla 
I" ZOITE przeznacza się 

rocznie 350 tys. złotych, na 
zakup książek — 170 tysięcy. 
Biblioteka ośrodka liczy już 
24 tysiące tomów, czasopism 
prenumeruje 384, w tym 287 
krajowych. Z pism zagrani
cznych ośrodek posiada cza
sopisma ze wszystkich kra
jów demokracji ludowej o- 
raz ponad 42 czasopisma kra 
jów kapitalistycznych, mają
cych coś do powiedzenia w 
budownictwie okrętowym.

Wydaje się do użytku wew
nętrznego przegląd informacji 
z czasopism zagranicznych, co 
miesiąc ukazuje się podobny 
przegląd czasopism krajo
wych, docierający do każdego 
'wydziału i każdego zaintere
sowanego człowieka.

W latach 1964—65 wydano 
także obszerne informacje (w 
formie streszczeń rysunków) 
o ponad 50 pracach badaw
czo - doświadczalnych Stoczni 

: Gdańskiej oraz podobne infor
macje o projektach racjonali- 

! Zatorskich realizowanych w 
Stoczni Gdańskiej.

Dwa razy w roku ukazuje 
się informacja o nowo zaku
pionych książkach, a raz do 
roku — o zaprenumerowanych 
czasopismach. Założono także 
kartotekę, zawierającą prawie 
25 tysięcy kart dokumentacyj 
nych, (ze streszczeniem cie
kawszych artykułów w czaso
pismach) oraz tematyczne ze
stawienie dokumentacji na o-1 
kreślone tematy. 1

I na zakończenie: co nue 
siąc poprzez radiowęzeł in
formuje się załogę o nowych 
książkach i ich treści, w ga
blotce wystawia nowości te
chniczne, urządza spotkania 
z autorami książek lub z wy 
dawnictwami dla omówienia 
profilu ich prącym

W 1964 roku biblioteka oś
rodka miała zarejestro

wanych 2100 czytelników, 
którzy wypożyczyli ok. 24 ty 
siące książek, (czyli: 10 ksią 
żek „na głowę”). Dwa tysią 
ce czytelników to niewiele, 
jak na kilkunastutysięczną 
załogę, gdzie sami inżyniero
wie liczą się na setki, a te
chnicy na tysiące.

Na 1 pracownika stoczni wy 
pada rocznie zaledwie 1,6 
książki i 0,17 czasopisma, a na
1 pracownika inżynieryjno-te
chnicznego 11,3 książki, zaś w 
tej samej grupie jest zaled
wie 32 proc. czytających.

Wydatki na informację te
chniczną w Stoczni Gdań
skiej wynoszą 1 proc. fundu 
szu plac pracowników inży
nieryjno - technicznych. Du
żo to czy mało? — W Zwiąż 
ku Radzieckim i Czechosło
wacji suma ta wynosi 5 pro 
cent, taki zresztą jest prze
ciętny wskaźnik międzynaro 
dowy.

Ale nie o pienią
dze w tej chwili chodzi, ale 
o wykorzystanie tego, co się 
za nie już robi, co kupuje i 
co organizuje. Tymczasem 
powyższa statystyka czytel
nictwa technicznego, nieste
ty, nie jest optymistyczna: 
15 proc. korzystających z bi
blioteki, półtora książki rocz 
nie na pracownika — jak na 
zakład, mający ambicję sto
sowania przodującej techni
ki, to na pewno niewiele. W 
czym więc tkwią przyczyny 
tego zjawiska — przecież nie 
w wysokości wydatków, mi
mo wszystko wcale niema
łych, ani jy braku inicjaty

wy ze strony ośrodka — 
przecież jest on do dyspozy
cji każdego, kto chce z nie
go korzystać,

Takich „chcących” — 
wynika to nawet z po

bieżnych obserwacji — w 
Stoczni Gdańskiej nie brak
nie. Zjawiają się w ośrodku 
co jakiś czas: pukają do
drzwi, wchodzą i... zatrzymu 
je ich barierka długości nie
całych 2 metrów, wystarcza
jąca, by mogły przy niej sta 
nąć dwie lub trzy osoby. 
Stanąć, zażądać czego prag
ną — i wyjść, bo usiąść i 
czytać nie ma gdzie.

Brak czytelni jest zasadni
czą i największą bolączką 
ośrodka, stłamszonego w po
mieszczeniu na książki, za
pełnionego regałami, między 
którymi zdołano wcisnąć kil 
ka biurek. Tu nie tylko nie 
ma miejsca na czytelnię, ale 
brak go nawet dla pracow
ników, których zamiast 12 
jest 7. Przyczyna: nie ma 
ich gdzie posadzić. Dla po
równania: ośrodek w Stocz
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni ma lokal o powierz
chni 200 m kw., a w gdań
skim gigancie — 78 m kw.

Ponieważ ośrodek znajdu
je się w gmachu dyrekcji, 
sprawa jest chyba jej zna
na. chociaż mam co do te
go pewne wątpliwości. Jeśli 
bowiem dotychczas w prze
myśle okrętowym nie zdoła 
no zrealizować uchwały 
KERM o podporządkowaniu 
ośrodka bezpośrednio dyrek
torom lub ich zastępcom, je 
śli ośrodki te są w stocz
niach tylko częścią jednego 
z działów — to może rzeczy 
wiście te „drobne” sprawy 
nie docierają do tych, któ
rzy mogą zadecydować o tej 
oczywistej i dla postępu te- 
hnicznego podstawowej rpra 

. wie,. Alojzy MĘCLEWSKI

nia sprawy. Raz na sto wy
padków krytyki, z krytyko
wanej instytucji nadchodzi 
list wylewnie dziękujący za 
krytkę, która przyczyni Hę 
do poważnych usprawnień 
w pracy przedsiębiorstwa.

Nietrudno się. domyśleć, że 
ten ostatni przypadek doty
czy krytyki nie godzącej %v 
dyrekcję przedsiębiorstwa, 
lecz kogoś usytuowanego o 
kilka oczek niżej, na przykład 
nie dyrekcji poczty, lecz te
lefonistki, nie dyrekcji PKP, 
ale konduktora, nie dyrektora 
domu hantilowego, lecz eks
pedientki.
Słowem prawidłowość — 

krytyka prasowa zawsze bę 
dzie miała powodzenie pod 
warunkiem, że nie będzie 
dotyczyła kogoś, kto rozpo 
rządza służbową maszyną do 
pisania i pieczątką firmy 
Z wyjątkiem zawodowych 
pieniaczy, którzy niebo i zie 
mię poruszą aby wykazać, że 
krytyka pod ich adresem 
nie zawiera ani krzty praw 
dy.
| ECZ krytyka systemu 

parkinson stoi na sta 
nowisku innych, powiedzia 
łabym na stanowisku zama
skowanym podczas gdy 
dziennikarz strzela na 
wprost nie ukrywając się z 
tym do kogo mierzy. Par
kinson nawet nie krytyku
je, radzi, wskazuje wyłącz 
nie na zalety. I tutaj war
to zwrócić uwagę, że ani 
razu nie pochwala cech ta
kich jak wiedza, rzetelność 
uczciwość umiejętności fa
chowe. To nie są bowiem 
żadne zalety, zaletami są 
pochodzenie i pieniądze a 
jeszcze lepiej spryt i tupet, 
Te dwie ostatnie cechy są 
potrzebne, aby stworzyć po 
zory — kamień fundamen
talny kariery w świecie se
gregatorów, akcji i preze
sowskich foteli. Przez osz
czędzanie pozór bogactwa, 
przez spartaczenie opisu 
podróży, pozoru . znającego 
świat podróżnika korzystnie 
odbijającego od szarego u- 
rzędniczego środowiska, 
przez napomykanie o sław
nych uniwersytetach pozoru, 
że jest się wychowankiem 
jednej z zacnych uczelni.
O O ukazaniu się „Prawa 
■ Parkinsona” niejedno

krotnie spotkałem na grun
cie towarzyskim ludzi cy
tujących Parkinsona. Jest 
to sympton największej po
pularności książki. Rozpada
nie się na cytaty całego dzie 
la jest nader rzadkie. Lite
ratura zna tylko dwa wy
padki — Biblia i Shakespe
are.

Po powodzeniu filmu 
„Garsoniera”, gdzie urzęd
nik robi karierę tylko dla
tego, że wypożycza pokój 
przełożonym, którzy przypro 
wadzają tam kobiety, sły
szało się głosy, że ten film 
powinien powstać w Pol
sce.

Twierdzę, że Polska cze
ka na swego Parkinsona, 
twórcę podręcznika jak zro 
bić karierę we współczesnych 
polskich warunkach. Parkin 
son uderzył w nutę najczul 
szą, w nasze intymne ma
rzenia. My urzędnicy i lu
dzie, którzy wierzą w swo • 
ją gwiazdę kochamy Parkin
sona, za to, że pokazuje 
nam — nas samych.

Satyra jest więc dzisiaj 
zwierciadłem przechadza
jącym się po ulicy. Wystar
czy umieć powiedzieć praw 
dę, aby zyskać największe 
uznanie.

Jan KOLANO

ra Spiegil - Schmidta z 
Ansbach, pastora dr Wilm 
z Westfalii i wiele innych 
osób.

W anonimowych atakach, 
rewanżyści domagają- się 
ustąpienia pewnych osób, 
grożą zamachami bombowy
mi na kościoły. Redaktor 
„Cellischen Zeitung” nazwał 
autorów memorandum „rze
cznikami diabla”.

Wódz zawodowych prze
siedleńców (nieźle żyjących 
z racji tego dziwnego za
wodu) Wenzel Jaksch, który 
notabene brał udział w tzw. 
budowaniu „Wielkich Nie
miec” Adolfa Hitlera, a obec 
nie zasiada w parlamencie 
Bonn z ramienia partii so
cjaldemokratycznej, publicz
nie oznajmił, że „ruszy nie
bo i piekło” przeciwko au 
torom i samemu memoran
dum.

W Monachium na przykład, 
na plenarnym zebraniu kon
wentu dla pracy wśród prze
siedleńców kościoła ewange
licko - luterańskiego w Ba
warii, doszło też do ostrej 
wymiany słów. Przywódca du
chowy rewanżystów śląskich, 
doradca Adenauera dla spraw 
Wschodu, profesor Bolko von 
Richthofen, stwierdził, że jest 
wstrząśnięty treścią memoran
dum. Energicznie odrzucił 
przy tym twierdzenie, że 
Niemcy ponoszą winę za wy- 
Tvolanie II wojny światowej.

MIMO Wściekłego ataku 
(jak do tej pory...) me

morandum ostało się.
Ukazująca się w Monachium 

„Süddeutsche Zeitung” pisała 
niedawno: „Memorandum prze 
żyło pierwszy zmasowany 
kontratak związków przesie
dleńczych i polityków — ucie
kinierów. Trwa jeszcze dysku
sja. Nie powiodła się próba 
wykończenia rzekomo nie
uprawnionych do naruszania 
tego zakazanego tematu”.

Muszę przyznać, że kiedy 
przeczytałem wydrukowane 
na 44 stronicach memoran
dum, a było to kilka dni po 
jego opublikowaniu zdziwi
łem się nawet nieco, że 
treść tej publikacji wywo
łała taką wściekłość i takie 
szaleńcze ataki. Autorzy 
memorandum nie występują 
tak bardzo zdecydowanie 
przeciwko rewizjonizmowi, 
jakby to można sądzić z 
reakcji zwolenników pocho
du na Wschód. Popierają 
zasadniczo stanowisko rządu 
zachodnioniemieckiego, w 
jego pretensjach „praw
nych” do granic z 1937 ro
ku. Nie biorą za złe rządo
wi, że nie zrezygnował z 
góry z tych granic. Wspo
minają nawet, że winę za 
katastrofę wojenną i jej 
skutki ponoszą do pewnego 
stopnia i inne narody. Au
torzy memorandum uznają 
więc, że Niemcy posiadają

Salon okręgowy ZPAP
Interesująca rzeźba
malarstwo w tyle...

Tegoroczny SalonGdań 
skiego Okręgu ZPAP, 

kończący cykl ekspozycji 
XVIII Festiwalu Sztuk Pla
stycznych w Sopocie, nie 
zachwyca ani bogactwem 
(jedenastu malarzy, ośmiu 
rzeźbiarzy i siedmiu grafi
ków, to — Jak na repre
zentację tak licznego śro
dowiska — zaiste niewielu), 

^ani poziomem. Na próżno by 
tu szukać objawień, zasko
czeń, czy niespodzianek 
choćby.

Najsłabszą wydaje mi się 
ekspozycja malarstwa, naj
ciekawszą — rzeźba. W tej 
ostatniej dziedzinie prym 
wiodą panie; z ekspozycji

wań. Sedno polega chyba 
na tym, że „poszukujący” 
ciągle zbytnio wahają się — 
podczas gdy np. zdecydowa
ny realista Aleksander 
Kwiatkowski, wiedząc 
co chce w obrazie przedsta
wić, pokazał udany „Wia
trak”, czy takież pejzaże 
kaszubskie. Najbardziej kon
sekwentne wydają mi się 
zestawy prac Marii 2 wi
re 11 o (głównie portrety 
dziewczęce) i Anny Fi
szer, zwłaszcza jej fanta
zje na temat lasu, litórych 
bezpośrednie odbicie znaj
dujemy w tkaninach i gra
fice autorki.

GRAFIKA jest u nas dy
scypliną rozwijającą się, 

głównie dzięki wysokiemu 
poziomowi tego kierunku w 
PWSSP. Co roku opuszczają 
naszą uczelnię „bardzo gra
ficznie myślący” (to ulubio-1 
ne określenie doc. Zygmun
ta Karolaka, grafikę w 
„Zbrojowni” prowadzącego) 
dyplomanci, łączący talent1 
z pracowitością. Mariaż tych 
zalet wykształcił takie im 
dywidualności, jak R y- 
szard Stryjec (z. wy
stawionych rysunków naj-1 
hardziej przypadły mi do 
gustu „Schorzenie” i „Wo
dospad kamieni”), Józef 
F i g i e 1 a (jego litografie 
są bardzo literackie, zawar
ty w nich został cały pod
różniczo - baśniowy świat), 
Łukasz Rogiński, 
przedstawiający temat woj
ny w linorycie. Stani
sław Rolicz zaprezento-1 
wał exlibrisy, Stanisław 
Żukowski — mezzotinty 
o wystudiowanym, rzetel
nym warsztacie.

Laik
Maria Żwirełlo — „Portret, 

dziewczynki na niebieskim ( 
tle” — olej.
chciałoby się wyróżnić pra
ce trzech rzeźbiarek: Kry
styny Filipskiej 
Frcjer, Krystyny Su-' 
lewskiej - Figiela 
Elżbiety Szczodro w-* 1 
s k i e j. Pierwsza z nich re
prezentowała bardzo wyrazi
ste w swej deformacji gip
sowe prace „Kobieta leżą
ca” i „Siedząca”. Bije 
nich siła, ekspresja — tych 
samych cech można zresztą1 

(dopatrzeć się w zupełnie ina 
czej potraktowanych, meta
lowych rzeźbach Krystyny 
Sulewskiej. Tam kształty1 
mięsiste, krągłe — tu kan-, 
ciaste, palnikiem cięte; 
w obu przypadkach zdecy-1 
dowane, agresywne. Jedna 
z metalowych kompozycji1 
nosi zresztą tytuł „Siła” — 
bardzo tu pasujący. Elżbie
ta Szczodrowska surowy, 
oporny materiał, jakim jest 
cement, potrafiła wykorzy- ( 
stać do wyrazistych kompo
zycji figuralnych. Z pozo
stałych prac wymieniłbym 
granitową „Rodzinę” Zyg
fryda Korpalskiego 
oraz ciekawą w fabularnym 
zamyśle, cementową rzeźbę, 
Alberta Zalewski e- 
S o „Wrzesień 1939” (spada
jący, wspierający się na żoł
nierskim barku hełm). Inte
resujące to i rzeźbiarsko, i 
literacko.
|f Al. A It ST WO w salonie
s 4 nie zaprezentowało wy

sokich lotów. Można tu co 
prawda mówić o poszukiwa
niach, mających zapewne 
ambitne cele, ale trudno 
też dopatrzeć się zdecydowa- 

^ nych efektów tych poszuki-

formalne prawo do granic 
z 1937 reku, patrzą jednak 
rzeczywistości w oczy i sa
mi oceniają, że można mó
wić tylko o formalnym pra 
wie.

CZYTAMY w memo
randum:

„...W imieniu narodti 
niemieckiego toszczęta zo * 
stała druga wojna światoJ 
wa i jej pożogą objęto 
wiele krajów.

Cala jej potęga niszcze
nia obróciła się v: końcti 
przeciwko tym, co ją wy
wołali”.
W innjmn miejscu stwier

dzono też dosłownie:
„Idea porozumienia, zgó 

dy i pokoju oznacza, że 
chrześcijanin musi zama
nifestować swoją, wypły
wającą z duchowego po
czucia gotowość do rezyJ 
gnacji, również w dziedzi
nie prawa i polityki, jeśli 
wymaga tego poczucie 
etycznej, ogólnej odpowie-' 
dzialności”.
Dla rewizjonistów jest td 

nie do, przyjęcia. Oznacza
łoby to bowiem w końco
wym rezultacie konieczność 
rezygnacji z nadmuchiwa
nych przez nich roszczeń i 
pretensji przez miliony, 
Niemców, którzy po klęsce 
wojennej szukają pociechy, 
w życiu religijnym,

odpowiedzi na memo
randum, nie tylko w 

NRF, lecz również (i głów
nie) we Francji, we Wło
szech i w Austrii, pojawiły 
się ulotki AKGN — rewan
żystów „wielkoniemieckich”. 
W „"Wielkich Niemczech” —- 
dodajmy — znajduje się nie 
tylko Gdańsk, Śląsk, Pomo
rze i Wielkopolska, lecz 
również Alzacja i Lotaryn
gia. Do „Grossdeutschland” 
wcielili autorzy nawet wło
ską część Tyrolu, do której 
nawet Hitler nie zgłaszał 
pretensji...

To autorka ulotek — owa 
organizacja AKON sporzą
dza głośne w Niemczech 
„czarne listy”, ona też wy
syła listy z wyrokami śmier
ci. Dziełem tej organizacji 
jest też akcja pogróżek i 
zastraszenia pastorów ewan
gelickich i ludzi popierają
cych memorandum kościoła 
ewangelickiego, o stosun
kach narodu niemieckiego z 
wschodnimi sąsiadami.

A wszystko to dzieje się 
za (nie tylko milczącą), 
zgodą i aprobatą „chrześ
cijańskiego” rządu w. 
Bonn.
Kmdr mgr K. Białkowski

Teatr im. Jaracza w 
Olsztynie obchodzi 20-le- 
cie swego istnienia. Ju
bileuszowym spektaklem 
był dramat Juliusza Sło
wackiego „Horsztyński” z 
dyrektorem zespołu, zna
komitym aktorem Alek
sandrem Sewrukiem w 
roli tytułowej. Z okazji 
jubileuszu otwarta też 
została okolicznościowa 
wystawa pokazująca 20- 
letni dorobek teatru.

Na zdjęciu: fragment 
wystawy.

CAF Moroz
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Pamiętajmy, dokarmiajmy I 0RS“ frontem do klienta
9
Siadem naszych artykułów

Zima, a zwłaszcza tak, 
jak obecnie, obfitująca w 
opady śnieżne, jest naicięi 
Bzym do przetrwania okre
sem dla ptactwa i dzikiej 
zwierzyny. Tradycyjnie przy 
pominamy naszym czytelni- 
nikom, szczególnie zaś mło
dzieży: pamiętajcie o do
karmianiu ptaków! To takie 
proste i nieskomplikowane 
wysypać na parapet okien
ny nieco ziarna, okruchów 
i tłuszczu (ten ostatni jest 
szczególnie potrzebny pta
kom w zimie)... Przekonacie 
się, że po paru dniach każ
dego ranka skrzydlata rze
sza odwiedzać będzie wasze 
domy, ufna, że znajdzie tu 
dla siebie jakiś pokarm.

Na zdjęciu: ta niewiasta

z Ogrodu Botanicznego w 
. Oliwie pamięta o swych pod 
cpiecznych łabędziach...

Fot. Wł. Nieżywiński
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ŻEBRANIE ORGANIZACYJNE 
SEKCJI EKONOMIKI 

BUDOWNICTWA 
Oddział Morski Polskiego To

warzystwa Ekonomicznego w 
Gdańsku zaprasza dziś o godz. 
14 na zebranie organizacyjne no 
wej sekcji — ekonomiki budów 
nictwa. Niewątpliwie zaintere
sują się tym budowlani, pracow 
nicy służby przygotowań inwe
stycji, bankowcy.

Zebranie odbędzie sic* w sali 
biblioteki ekonomistów w Gdań 
sku przy Długim Targu (wej
ście od Kramarskiej).

AMATORSKI 
RUCH MUZYCZNY...

...to temat dzisiejszej prelekcji 
W klubie WDK o godz. 18. Mó
wi rektor WSM dr R. Heising, 
a organizuje ZTA.

KTO ZNALAZŁ?
Kilka dni temu zgubił się w 

okolicy Podwala Ptąroniiei.wdo 
go (i ul. Iglelnickiej) w Gdań
sku płowy pekińczyk — wabi 
się ,,Kiki”. Kto by coś wiedział 
o tym piesku, proszony jest o 
zadzwonienie pod nr 31-40-76.

„Południowe
temperamenty"
w kinie „Warszawa"
W najbliższą sobotę o godz. 

22 odbędzie się w sali kina 
„Warszawa” w Gdyni impreza 
rozrywkowa pt. „Południowa 
temperamenty”, w której bie
rze udział reprezentacyjny ze
spół estradowy Bułgarii.

W skład zespołu wchodzi m. 
in. rewelacyjna piosenkarka 
młodzieży bułgarskiej LILI 
IVANOVA, która podbiła rów 
nież wybrzeżową publiczność 
na . Międzynarodowym Cocktai
lu w ostatnią niedzielę w hali 
widowiskowej Stoczni Gdań
skiej. Poza tym śpiewać będą 
inni piosenkarze bułgarscy — 
Slsi STANOVA i Ivan CZO- 
BANOW. Całość prowadzić bę 
dzie Zbigniew Korpolewski.

Już od dziś nabywać można 
bilety wstępu w „Orbisie” w 
Gdyni i w Sopocie oraz w 
Punkcie Informacji Turystycz
nej w Gdyni.

kroniki //v¥&ädkow%

dla kontrolerów 
społecznych
Jest ich w naszym woje 

wództwie bardzo wielu. Re
krutują się z różnych środo
wisk i zawodów. Delegują 
ich dyrekcje i rady zakła
dowe. Przechodzą nawet 
pewne kursy szkoleniowe. A 
później wspólnie z inspek
torami Najwyższej Izby Kon 
troli lub Państwowej Inspek 
cji Handlowej biorą społecz 
nie udział w kontrolach, 
przeprowadzanych w placów 
kach handlowych.

Mowa, oczywiście o spo
łecznych kontrolerach, któ
rzy stanowią jeszcze jedno 
ogniwo kontroli społecznej 
— w imię obrony interesów 
społeczeństwa.

Wczoraj w Wojewódzkim 
Klubie Łączności w Gdań
sku odbyła się miła uroczy
stość: na spotkaniu społecz 
nych kontrolerów, zorganizo 
wanym przez Wojewódzką 
Komisję Związków Zawodo
wych, około 80 kontrolerów 
społecznym wręczono nagro
dy pieniężne. Była to forma 
wyrażenia uznania WKZZ 
dla społecznej, ofiarnej pra
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• Pracownicy agencyjni mogą 

korzystać z kredytu 
Na raty: dywany, bezprzewodowe 
instalacje gazowe

SIT stosunku do „ORS” moż 
na bez przesady powie 

dzieć, że robi wszystko, by 
wyjść naprzeciw swym klien 
tom: niemal z miesiąca na 
miesiąc rozrasta się lista ar
tykułów, możliwych do na
bycia na raty. Ostatnią no
wością, wprowadzoną od 1 
bm., jest to, że przy pomo
cy kredytu „ORS” nabywać 
można na raty takie artyku
ły, jak dywany i chodniki 
igłowe, supełkowe oraz od
kurzacze produkcji krajo
wej. Te ostatnie kupuje się 
na następujących warun
kach: 10 proc. wpłaty gotów 
kowej oraz pozostała suma 
rozłożona na 24 raty, z tym, 
że nie mogą one być niższe 
od 200 złotych.

Wprowadzono też dalsze u- 
łatwienia zakupu lodówek. 
Dotychczas np. przy zakupie 
„Silesii” obowiązywała I 
wpłata w wys. 10 proc., „SLD 
Mielec” — 20 proc., „Igloo- 
meblową” kupowało się tyl 
ko za gotówkę. Teraz nato
miast wymienione lodówki 
oraz „Szron”, „Foka” i „Ye 
ti” kupuje się przy wpłatach 
5-procentowych i na 24 raty 
miesięczne (ale nie niższe 
niż 2Ö0 zł).

To I owo

cy. E.

narciarze
W czwartek o godz. 18 od

będzie się zebranie aktywu 
Kiubu Narciarskiego PTTK W 
Sopocie. W programie: omó
wienie imprez turystycznych, 
sportowych, obozów i działal
ności szkoleniowej. Sympaty
cy mile widziani.

Schody-ślizgawka
Ze schodów prowadzących 

od przystanku kolei elektry 
cznej w Gdańsku - Stoczni 
w stronę alei Zwycięstwa, 
korzysta codziennie dziesiąt
ki, jeśli nie setki ludzi. O 
fakcie tym najwyraźniej' za 
pominą jednak instytucja, 
do której należy, czy raczej 
powinno należeć odśnieża
nie schodów z reguły zasy
panych lub oblodzonych, tak 
że właściciele najbardziej 
wysportowanych nóg ze 
strachem na nie wchodzą. 
A schody te — jak na złość 
— są wysokie i bardzo stro 
me.

Powstaje pytanie, kto 
mianowicie jest odpowie
dzialny za ten stan rzeczy, 
bo chyba nie PKP, która 
leżące po przeciwnej stro
nie wiaduktu a wiodące do 
Stoczni Gdańskiej schedy 
utrzymuje — jak dotąd — 
w należytym stanie.

(ad)

Bardzo ważnym udogodnię 
niem jest poszerzenie listy 
osób, uprawnionych do ko
rzystania z kredytów „ORS”, 
o pracowników agencyjnych. 
Jak wiadomo dotychczas te 
uprawnienia mieli tylko pra 
cownicy zatrudnieni w uspo
łecznionych zakładach pracy 
na podstawie umów o pracę. 
Ale już np. pracownicy agen 
cyjni „Ruchu”, „Społem”, ga 
stronomii (mowa o prowizyj 
nych komisantach), agenci 
CPN i in. nie mieli tycłi u- 
prawnień. Informujemy więc 
że obecnie i oni mogą ubie
gać się o kredyty. Jedyną 
wymaganą formalnością (po 
za tymi „typowymi”) jest 
przedłożenie zaświadczenia z 
zakładu pracy o wysokości 
średnich zarobków za ostat
nie 3 miesiące.

Przy okazji — jeszcze kil
ka informacji „ORS”-ow-

„Przerwa w podróży"
Dziś i Jutro po raz pierwszy 

grana będzie na scenie Tea
tru Wielkiego współczesna 
sztuka Tymoteusza Karpowi
cza pt. „Przerwa w podróży”. 
Liczba przedstawień sztuki t 
repertuaru 1965 r. będzie syste
matycznie zmniejszana z uwa 
gi na nowe premiery. „Przer
wa w podróży” będzie grana 
w styczniu tylko cztery razy.

Posiadacze rocznych abona 
mentów winni już teraz rezer
wować sobie bilety na tę 
sztukę.

skich: jak obliczono, w tym 
roku gdański „ORS” udzielił 
już mieszkańcom Wybrzeża 
kredytów w wysokości 290 
milionów złotych! Tę zawrót 
ną sumę wydatkowali kredy 
tobiorcy na zakupy głównie 
elewizorów, sprzętu radio

technicznego, mebli, odzieży 
zimowej i sprzętu gospodar
stwa domowego. Przewiduje 
się, że do końca roku (jest 
to okazja do gwiazdkowych 
zakupów) suma udzielonego 
kredytu wzrośnie o dalsze 
40—50 milionów zł.

Zaciągnąć dług — to po
dobno rzecz najprostsza. Jak 
więc wygląda ze spłatami zo 
bowiązań?

Z przyjemnością odnotowa 
liśmy opinię dyrekcji gdań
skiego „ORS” na temat so
lidności wybrzeżan w wywią 
zywaniu się z kredytowych 
zobowiązań. Jesteśmy pod 
tym względem wojewódz
twem wyjątkowo zdyscypli
nowanym i solidnym, spłaca 
my raty bardzo skrupulatnie 
i punktualnie. Jest tylko jed 
na prośba do dłużników 
„ORS”:

by przestrzegali ściśle 
terminu wpłat (do 10 każ
dego miesiąca), bo w prze 
ciwnym razie już 11 ży
ranci i ich zakłady pracy 
otrzymują upomnienia.
W większości przypadków 

okazuje się, że dłużnik ratę 
wpłacił, tylko z parodnio
wym opóźnieniem. Trzeba 
więc po prostu zmienić „cykl 
płatniczy”, a uniknie się nie 
potrzebnego zdenerwowania 
upominanych” poręczycieli, j 

Żeby nie być gołosłownym, i 
wystarczy stwierdzić, że w j 
ub. r. „ORS” udzielił miesz- | 
kańcom Wybrzeża 320-milio- 
nowych kredytów. Z tej o- 
gromnej sumy tylko 1,3 pro 
cent trafił do przymusowej 
egzekucji.

Jak widać „ORS” się stara, 
daje kredyty. Należy sobie 
tylko życzyć, by handel dbał 
z kolei o to, byśmy mieli co 
kupować w sklepach...

E.

Jadący ul. Władysława IV
mają pierwszeństwu przejazdu

W odpowiedzi na nasze 
uwagi, dotyczące wypad
ków na gdyńskim węźle ko 
munikacyjnym przy przy
stanku kolei elektrycznej 
Wzgórze Nowotki, a zwła
szcza przy skrzyżowaniu 
ul. Czołgistów z ulicą Wła
dysława IV, Wydział Komu 
nikacji Prezydium MRN w 
Gdyni nadesłał nam . wyjaś 
nienie. M. in. wydział infor 
muje, że 30 bm. nastąpi 
całkowite przekazanie przez 
Miejski Zarząd Dróg i Mo
stów węzła komunikacyj
nego między ulicami Wła
dysława IV a Świętojań
ską (z kompletnym oznako
waniem pionowym oświet
lonym wieczorem i w 
nocy).

Ponieważ ciąg al. Zwy
cięstwa i ulicy Władysława 
IV, łączący Gdynię z Sopo
tem, należy do ulic, które 
charakterystyka techniczna 
zalicza do ulic o pośpiesz
nej komunikacji, jak i dla
tego, że zadaniem tego 
ciągu jest m. in, odciąże
nie ul. Świętojańskiej —

prmlw rhunibie 
Hrmetju-Upflina
Miejski inspektor sanitarny 

dla m. Gdańska podaje do wia 
domości, źe w dniach od 23 do 
26 bm, trwają obowiązkowe 
szczepienia doustne przeciwko 
chorobie Heinego-Medina II 
typem wirusa.

Szczepieniom podlegają dzie
ci w wieku od 6 miesięcy do 
7 lat, które dotychczas nie o- 
trzymały II typu szczepionki, 
oraz te, które w ub. m. otrzy 
mały I typ.

Szczepią wszystkie poradnie 
„D” w godz. 8 — 15.

wszystkie ulice poprzeczne 
uznano za podporządkowa
ne i ustawiono na nich zna 
ki „uwaga na drogę z 
pierwszeństwem przejazdu”.

Wobec tego ulica Czoł
gistów i Świętojańska, wpa 
dająca w ulicę Władysława 
IV, zostały podporządkowa 
ne tak jak inne poprzecz
ne, mimo że pozornie może 
się wydawać, że właśnie 
one powinny mieć pierw
szeństwo przejazdu.

Zdaniem wydziału komu
nikacyjnego — gdyby te 
ulice pozostały w dotych
czasowej kategorii I, zdar 
rżałyby się często sytuacje, 
że jeden wolno jadacy sa
mochód wstrzymywałby ca 
ly potok poi-wdów, poru
szających sie po węźle prze 
znaczonym do szybkiej ko
munikacji (ruch jedno
stronny).

Dla większego bezpie
czeństwa, niezależnie od 
obecnego oznakowania, na
wiosnę nawierzchnia węzła 
będzie oznakowana pozio
mo tzn. pasy ruchu poma
luje się na jezdniach farbą 
chiorokauczukową.

W przyszłym roku. po za 
kończeniu budowy drugiej 
jezdni, ul. Władysława IV 
(na odcinku od ul. 22 Lip
ca do ul. 10 Lutego) na 
tym skrzyżowaniu oraz na 
skrzyżowaniu z ul. Czołgi
stów zainstalowana będzie 
świetlna regulacja ruchu.

Wydział apeluje do kie
rowców, aby, wjeżdżając 
na węzeł przy dworcu ko
lei elektrycznej Wzgórze 
Nowotki, stosowali się do 
oznakowania i obowiązują
cych przepisów. W pierw
szym okresie pomocni bę
dą zawsze funkcjonariusze 
służby ruchu MO.

Sprawy handlu obchodzą nas wszystkich

GDANSK, Teatr Wielki — 
„Przerwa w podróży”, g. 19 
SOPOT, Kameralny, > „Tango”, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny, 
„Ptasznik z Tyrolu”, g. 19.15.

W Oliwie na al. Grunwaldz- 
ej wszedł nagle na jezdnię 
-letni Jerzy M. Został on po- 
ącony przez „Warszawę” nr 
j. GS 7287 prowadzoną przez 
ideusza B. Przechodzień doz- 
ił ciężkich obrażeń.

i * * *

Na skrzyżowaniu al. Wojska 
olskiego i Grunwaldzkiej we 
rrzeszczu, kierowca furgonu 
Yarszawa” nr rej. GA 0304 
:efan K. nie udzielił pierw- 
eństwa przejazdu tramwajowi 
nil 15 prowadzonemu przez 
lanisława W. Na skutek zde- 
enia samochód został uszko- 
Eony.
Na ul. Barlicklego we Wrzesz- 
su „Star” nr rej. -GK 1534 pro- 
adzony przez Eugeniusza S. 
derzył w tył „Stara” nr rej. 
79. Oba pojazdy zostały usz- 
odzone.

Druk GZG zara. 2191, D«4

GDANSK „Leningrad”, „W 
kraju Komanczów”. USA, od 
16 1., g. 10, 12.30. 15, 17,30, 20. 
„Kameralne”, „Znowu Max 
Linder”, fr., od 14 1., g. 16,
18, 20; „Latawiec z końca świa 
ta”, fr., od 7 1., g. 14. „Piast”. 
„Trzy plus dwa”, radź., od 12 
1„ g. 15.30; „Kobieta z wydm”, 
jap., od 18 1.. g. 17.45, 20. „Dru
karz” „Rancho w dolinie”. 
USA, Od 16 1., g. 17, 19. „Żak”, 
„Pierwszy dzień wolności”, 
poi., od 16 1., g. 16 „Rysopis” 
poi., od 16 1., g. 18, 20. „Przy
jaźń”, „Zbrodnia”, wł„ od 16 
1, g. 17, 20. „Panorama”.
„Wojna i pokój”, USA, od 12 
1., g. 16, 19. „Motława”, „Ro
mans z nieznajomym”,, USA, 
Od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Ge- 
dania”, „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”, ang., od 
18 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos”,
„Casanova znad Dunaju”, 
węg„ od 16 1., g. 16, 18, 20
„Włókniarz”, nieczynne, „Zo
rza”, „Wyspa złoczyńców”, 
poi., od 9 I., g. 17; „Czarne i 
białe”. USA. od 16 1., godz. 19 
„Kosmos”, „Muchtar na tro
pie”, radź., od 7 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Miecz 
i waga”, fr., od 16 1., g. 16, iq. 
„Bajka”, „I dalej będę śpie
wać”, ang., od 12 1., g. 10, 15; 
„Denuncjacja”, fr., od 16 1.,
g. 12.30, 17,30, 20. „Tramwa
jarz”, „Odwet kapitana Le- 
sza”, jug., od 16 1., g. 16, 18, 20

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Atak we mgle”, NRD, od 10 
1., g. 16, 13, 20.

OLIWA „Delfin”, „Za króla 
i ojczyznę”, ang., od 16 1., g. 
1«, U, 20,

SOPOT „Polonia”, „Man
drin”, fr., od 11 1„ g. 15, 17.30, 
20. „Bałtyk”, „Rio Bravo”, 
USA, od 12 1., g. 14.30. 17.15, 20

GDYNIA „Warszawa”, „Czło
wiek, który zabił Liberty Va
lencia, USA, od 14 1.. g. 10, 
1?.30, 15, 17.30, 20. „Atlantic”,
„Przybycie Tytanów”, wł., od 
11 L, g. 15, 17.30, 20. „Gopla
na”, „Szczur Ameryki”, fr„ 
Od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Marynarz”, „Dziennik 
panny służącej”, fr., od 18 1„ 
g. 17, 19. , Promień”, „o życie
dla Ruth”, ang., od 16 1., g. 16, 
18 20. „Fala”, „Pechowiec na
prerii”, USA, od 12 1., g. 16; 
,,Człowiek mafii”, wł., od 16 
L, g. 18, 20.15. „Mimoza”, „Jak 
być kochaną”, poi., od 16 1., 
godz. 16, 18, 20. „Klubowe”,
„Tysięczne okno”, fr., od 16 1., 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Sławne
miłości”, fr., od 16 1., godz. 19 
„Jagienka”, „Billy kłamca”, 
ang.. od 16 1., godz. 17, 19.
„Iskra”, „Trzydzieści lat 
śmiechu”, USA, od 9 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Szatan” 
Wł., ód 16 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Lemo
niadowy Joe”, cz., od 14 1., g 
17.30, 19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 24 listopada 1965 r.

ŚRODA
LOKALNE:

12.10 Kolorowe wspomnienia 
W. Obniska. 12 40 „Niebieskie 
żagle”. 16.20 Sportowe rozmai
tości. 16.35 Koncert solistów —
Lucjan Galów i Trena Skabar, 
duet fortepianowy. 17.00 Prze
gląd aktualności Wybrzeża.
17.15 Komentarz morski. 22.50 —
Koncert symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:
13.00 Muzyka ludowa Szwecji.
13.20 Muzyka. 13.30 Międzynar. 
mecz piłkarski o Puchar Eu
ropy Górnik (Zabrze) i mistrz 
Czechosłowacji Sparta. 15.20 - 
Muzyka. 15.30 „Podróż bez bi 
letu”, 18.45 „Bój pod Ostrołę' 
ką”. 19.30 „Piekło Dantego”, polskiej«

słuchowisko B. Anderberge. 
20.30 Felieton muzyczny Jerze
go Waldorffa. 21.40 Melodie z 
komedii muz. „Lady be good” 
Gershwina. 21.50 W rytmie ta
necznym. '22.10 Rozmowa lite
racka. 22.30 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy.

PROGRAM III UKF 70,31 MHz 
19.10 „Przebój za przebojem”. 

19.40 „Na wszystko jest sposób”. 
19.50 „List z Wenecji”, humo
reska Marka Antoniego Wasi
lewskiego. 20.00 „Sylwetka pio
senkarza” Everly Brothers. 20.20 
„Buntownicy”. 20.35 „Jazz z 
estrady”. 21.00 „Herbatka przy 
samowarze”. 21.30 „Piosenki ze 
scenki”. 21.39 „Uśmiechnij się”. 
22.00 „Fakty dnia”. 22.07 „Gwiaz 
dy świecą wieczorem”. 22.55 
„Miniatury poetyckie”. 23.00 — 
„Piosenka na dobranoc”, 23.05 
Wiadomości Radia ONZ.

na dzień 25 listopada 65 r.
ŚRODA

11.25 „Ojcowie 1 dzieci”, film 
fabularny prod. radź. od lat 
16, 13.25 Sprawozdanie z me
czu piłkarskiego o Puchar Klu 
bowych Mistrzów Europy 
„Sparta” Praga — „Górnik” 
Zabrze (transm. z Pragi), 15.15 
„Kijowskie metro”, reportaż 2 
Kijowa, 16.35 „Usługi dla rze
miosła”, 16.55 Dziennik, 17.00 
Teatr Młodego Widza: Edward 
Szuster „Portret rówieśnika”, 
17.50 Tygodnik Wiejski: „Kie
dy trzeba podjąć decyzję?”,
18.15 Arcydzieła muzyki prezen 
tuje Leonard Bernstein, 18.50 
Wszechnica TV: „Końca świa
ta nie będzie" (program z cy
klu „Oczami człowieka współ
czesnego”), 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik, 20.00 „AKTU
ALNOŚCI , WYBRZEŻA”, 20.15 
Sprawozdanie z ńaiędzynarodo- 
wych zawodów hokejowych w 
Prad-a „CSRS” -- „ZSRR” 
(transmisja z Pragi), 21.15 Lek 
cja języka rosyjskiego, 21.35 
„Światowid”. 22.00 Dziennik,
22.15 „Piwo”, film tv prod.

„Niedzielny wywiad z 
kierownikiem Wydziału 
Handlu Prezydium WRN 
w Gdańsku ob. Pomian- 
kowskim był interesują
cy i zachęcał do dysku
sji. Sprawy handlu ob
chodzą nas wszystkich: 
zarówno kupujących, jak 
i pracowników handlu” 
— pisze do nas Broni
sław Ciesielski.

Nasz czytelnik uważa, że 
problem godzin handlu w 
sklepach różnej branży jest 
tylko częściowo uregulowa
ny, że sklepy i stGiska na
białów© - piekarnicze są 
otwarte w porach dogod
nych dla pracujących. Na
tomiast sprawę godzin pra
cy sklepów spożywczych dy
żurujących i nocnych uwa
ża za otwartą. Jego zda
niem przydałyby się one 
(po jednym) w Gdańsku,

0 stały przystanek...
...autobusowy przy ulicy 

Zaroślak w Gdańsku pro
szą mieszkańcy tej dzielnicy. 
Dotychczasowy „warunko
wy” nie spełnia prawie zu
pełnie swego zadania. Więk
szość bowiem autobusów, 
mimo że nie są przepełnio
ne, nie zatrzymuje się tam,
1 podobno nie tylko z po
wodu przepełnienia ale po 
prostu z braku dobrej woli 
ze strony kierowców.

Warto chyba, żeby dyrek
cja WPK GG dla dobra dzie 
siątków pasażerów, którzy 
korzystają z tego przystan
ku, pomyślała o realizacji 
tej prośby. V.

Gdyni ! Sopocie. Sklepy 
te powinny być zlokalizo
wane w najbliższej okolicy 
dworców kolejowych, po
nieważ te posiadają najdo
godniejsze połączenie komu
nikacyjne z pozostałymi 
dzielnicami miasta.

Nasz czytelnik nie jest za 
otwarciem sklepów przemy
słowych w niedziele i świę
ta (z nielicznymi wyjątkami 
x okresach przedświątecz
nych) oraz przedłużaniem 
godzin handlu w domach 
towarowych do godz, 21 
przed dokonaniem odpowied 
niej analizy potrzeb społe
czeństwa przez dyrekcje 
owych sklepów i domów.

„W Polsce przyjął się 
zwyczaj, że niedzielę 
uważa się za dzień wy
poczynku i rozrywki. Na
leży się liczyć także z 
prywatnym życiem pra
cowników handlu, skła
dających się w przewa
żającej części z kobiet, 
mających wiele obowiąz
ków domowych — pisze 
B. Ciesielski.

„Moim zdaniem domy 
towarowe mogą być ot
wierane później, np. o 
godz. 11, ale czynne bez 
przerwy do godziny 19, 
gdyż najwięcej kupują
cych jest właśnie w godz.ń — is”.

Przeprowadzenie ankiety 
na temat godzin handlu w 
prasie autor listu uważa za 
niecelowe. W zamian zaś 
proponuje dyrekcji domów 
towarowych przeprowadze
nie odpowiednich badań, 
Np. w określonym dniu, ty
godniu i miesiącu sprze
dawcy mogliby notować (na 
listach lub przy pomocy 
odpowiednich paragonów) 
godziny zakupów, branże 1 
kupujących (mężczyzna, ko
bieta, młodzież). Uważa na
wet za potrzebne przedłu
żenie godzin handlu w do
mach towarowych na ten 
okres do godz. 21. Dopiero 
z owych danych można bę
dzie wyciągnąć prawdziwy 
obraz potrzeb w zakresie 
godzin handlu.

Czy propozycja autora cy
towanego listu jest słusz
na, czy tego rodzaju analiza 
dostarczy potrzebnych da
nych — dowiemy się za
pewne od zainteresowanych 
dyrekcji przedsiębiorstw i 
wydziałów handlu.

WpChKc/tt tiKmka

W
V. Mariusz M. —

Pana wykorzystamy 
tykule.
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A więc dla uczestników 
kursu języka rosyjskiego 
szatnia w Klubie TPPR w 
Gdyni — jak zapewnia kie- 
rowmik klubu jest bęzpłat-. 
na. Mamy nadzieję, że nie 
będzie więcej scysji z pra
cownikiem szatni.

' (litw (k’fóMĆfiy"
NIEWIADOMA?

Porządek i czystość bea 
zarzutu. Obsługa niemal do
skonała. Ładne meble i 
kwiaty na stołach sprawiają 
jak najmilsze wrażenie. Jest 
tylko jedno „ale”.. Doty
czy ono braku... ceń na 
potrawach. Szczególnie _ cho
dzi o te droższe, których 
cena (po skonsumowaniu) 
ala wielu jest niespodzian
ką. Wpra-wdzie na ścianie 
znajduje się cennik potraw, 
lecz w barze tak szybkiej 
ybsługi i przy takim powo
dzeniu, nie ma czasu na 
studiowanie go — twierdzi 
jeden ze stałych konsumen
tów.

Tym chwalonym, a je
dnocześnie krytykowanym 
zakładem zbiorowego żywie
nia jest bar mleczny przy 
ul. Starowiejskiej w Gdyni.

ZM GDANSK
Interesująca Pana kwestia 

jeśt unormowana w zarzą
dzeniu opublikowanym W 
MP nr 27/1965, poz. 143. Za
rządzenie to głosi m. in„ 
że bank udziela pożyczki 
na wniosek osoby zaintere
sowanej, zaopiniowany przez 
zakład pracy i zakwalifiko
wany do pozytywnego za
łatwienia przez komisję do 
spraw koordynacji rozdziału 
mieszkań przy prezydium 
miejskiej (osiedlowej) rady 
narodowej. Warunkiem u- 
d zielenią pożyczki jest m. 
in. stwierdzenie, że pożycz
kobiorca zgromadził już na 
mieszkaniowej książeczce 
oszczędnościowej PKO wy
maganą cz.ęść wkładu mie
szkaniowego.

-----©—-

flmfmrzłuilenmc
Cztery kluczyki na ma

łym kółeczku metalowym, 
znalezione na ulicy 20 Paź
dziernika w Sopocie (w Po
bliżu ul. Malczewskiego) są 
do odebrania w dziale 
„Śmiało i szczerze” naszej 
redakcji. W sklepie „Ruchu” 
przy Długim Targu 33 znaj
dują się okulary, pozosta
wione tam przed paroma 
dniami.


